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WALKI W NIEMCZECH 


Starcia komunistów z hitlerowcami w Berlinie i Hamburgu. — 
Barykady w dzielnicach robotniczych 


Komuniści przygotowują się do dalszych zbrojnych wystąpień 


Berlin, 27 maja. 

(d) Ub. soboty parlament niemiecki 

był terenem krwawych walk, które głoś- 

nem echem odbiły się w całym kraju i 

stały się syśnałem do zbrojnych starć 

komunistów z hitlerowcami w Berlinie, 
gu i innych miastach. 

" Awantura w parlamencie wynikła z 

tego powodu, że hitlerowcy wystąpili 

otsro przeciwko sądownictwu niemiec- 


kiemu. Gdy następnie jeden z komini-| 


stów zwrócił się w stronę hitlerowców i 
wzniósł okrzyk: „Wśród was si mor 
dercy!“, cała niemal frakcja narodowo- 
socjalistyczna rzuciła się w kierunku 
mówcy. 


Rozpoczęła się ogólna bijatyka w cza | 


sie której narodowi socjaliści wyparli 
komunistów z sali. Kilku posłów komu- 
mych doznało ciężkich ran. 

| s wieść o zajściach w parlamencie 
rozeszła się po Berlinie, doszło do utar- 
czek w dzielnicach robotniczych, gdzie 
w ciągu nocy zbudowano barykady. 

Wczoraj walki trwały w dalszym cią- 
gü. W północnej dzielnicy Berlina, ko- 
muniści, uzbrojeni w broń palną wapadli 
na hitlerowców. Jedna osoba została za- 
bitą, a kilka ciężko rannych. 

W Hamburgu i Altonie, w czasie de- 


Dwa wyroki 
śmierci w £ucfzm 
Łuck, 27 maja. 
Wyrokiem sądu doraźnego skazani 
tu zostali na karę Śmierci przez powie- 
szenie mieszkańcy wsl Podhajce: Kry- 
woruczki Fadjej. Kowal Piotr i Ruden- 
ki Antoni za zabójstwo mieszkańca wsi 


„Podhajce Maciuka Filipa. 
"Stłumione powstanie 


Rurdów w Frau 
Bagdad, 27 maja. 
Według doniesień otrzymanych z 
Bagdadu, powstanie kurdyjskie zostało 
ostatecznie zlikwidowane. Przywódca 


powstańców szeik Achmed Bażan, pod-; 


dał się władzom Iraku. 


Wielkie burze 
żradomwe na ęgśrzechh 
Budapeszt, 27 maja. 
Miejscowość Kecskemet nawiedziła 


klęska gradowa. Grad, który dochodził ustalono „niezbicie, ż 
do rozmiarów półkilowych grud, zni-|w ostatniej ch 
szczył na obszarze 40.000 morgów do- | którą miały poprzedzić akty terorysty- 


szczętnie zasiewy i owoce. 


|kupcy miejscowi* Stanisław Jaworski il 


dnia dzisiejszego, w całych Niemczech 
dojdzie do dalszych rozruchów. 

Krążą pogłoski, że premier Bruening 
zażąda od prezydeńta Hindenburga da- 
leko idących zal foori w celu opa- 
nowania sytuacji. 


monstracji, zorganizowanych przez ko- 
munistów, polurbowano anaście osób 
Jeden z funkcjonarjuszów policyjnych 
został zabity. 

kilku miasteczkach pod Hambur- 
giem komuniści przypuścili szturm do 


gmachów publicznych. — W Wappertal 
wdarli się oni do ratusza, z którego wy- 
rzucili wszystkich ików. Władze 
do tej pory nie zdołały jeszcze opano- 
wać sytuacji, 


Należy się liczyć z tem, że w ciągu 


Demonsiracje komunistyczne w Wiedniu 


w obronie 8 murzynów, skazańych na śmierć w Ame- 
ryce. — Napad na posła amerykańskiego 


Wiedeń, 27 maja. | - We Wiedniu odbywała się uroczy” Komuniści. wykorzystali tę okazję, posta 

(d) Wczoraj we Wiedniu komuniści stość otwarcia domu gminnego im. Wa- nawiając zaprotestować przeciw skaza- 
zorganizowali demonstrację skierowaną szyngtona. Na uroczystość tę przybył niu na śmierć 8 murzynów w Ameryce. 
przeciwko posłowi amerykańskiemu. 'również poseł amerykański Stocgkton. | Ucharakteryzowali się oni na murzy« 
nów i rozdawali odezwy, skierowane 

| damę Ameryce, w których domaga- 
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adipa przedstawili tiray Hiie, og EE 
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Wielki proces rozpoczął się w Soznanfu seł na szczęście nie doznał żadnego 
Poznań, 27 maja. „się nadużyć, zatrzymując weksle klijen= szwanku. Komunistów rozproszono. Kil- 
(d) Przed sądem poznańskim rozpo- tów i następnie puszczając je w obieg. | kunastu z pośród nich policja areszto- 
czął się, wielki procęs„-=- . Firma.Schweikert rozwiązała wów- | wała. 
| ao Nā sławie oskarżonych zasiedli dwaj czas z nimi umowę, Jak się okazuje, matki dwuch skaza- 
W kilka miesięcy później wyszło jed- wz na śmierć murzynów objeżdżają 
Anastazy Mikołajczyk, którym akt o- nak.na jaw, że oskarżeni w dalszym cią- | obecnie. wszystkie stolice europejskie, 
skarżemia zarzuca sprzeniewierzenie 165 gu zawierali tranzakcje z niektórymi wła | prosząc o interwencję, 
tysięcy zł. na szkodę firmy lódzkiej Ro- |Ścicielami składów manufaktury w Po- Obecnie właśnie przybyły one do 
Dert Schweikert. i znamiu | w Bydgoszczy, narażając firmę Wiednia i prawdopodobnie wpłynęły na 
Jaworski i Mikołajczak byli przed- Schweikert na coraz większe straty. ` |komunistów, by zorganizowali wystąpie- 
stawicielami tej firmy ma województwa! Jaworski i Mikołajczak na sprawie, nia przeciwko Ameryce, 
poznańskie i pomorskie. Przez dłuższy nie przyznali się do winy. Zawszwano 
czas firma łódzka obdarzała ich dużem kilkudziesięciu świadków. Rozprawa po- 
zajifamiem. Niedawno jednak wyszło na trwa kilka dni, 
jaw. że obaj przedstawiciele dopuszcza'i 


Kiedy będą wznowio- 
ne wykłady 


Aresztowanie zamachowGóW W Hiszpanii, RÓ E E 


| i _ „Rektor Politechniki Lwowskiej prof. 
W Semilli znów etsplodomałe 8 bomó Sokolnicki na zapytanie przedstawicie- 


la PAT., kiedy zostaną wznowione wy- 
eksplodowało 8; tagy ma Politechnice, udzielił hadie 
jących wyjaśnień: i 
— „Eksterýtorjalność szkół wyż- 
szych, wynikająca z ich autonomii, na 
tem opiera rację swego istnienia, że 
w świątyniach nauki rządzić winny w 
imię najgłębszego szacunku duchowego 
nakazy moralne, nie zaś siłą fizyczna. 
Gdy nakazy moralne nie skutkują, a 
powyższa wzniosła zasada została jed- 
nostronnie podeptana przez młodzież, 
która w dniu 23 b. m. siłą przeprowa» 
dziła swą wolę strajkowania, to uwa- 
żam świątynię nauki za sproiarowaną i 


i Madryt, 27 maja. |]. W Sewilli ub. n 

(d)-Przed kilku dniami władze natra-; bomb. Sprawcy zostali wykryci. W Ma- 
fity na ślad zamachowców, przygotowu- ladze aresztowano terorystów, którzy 
jących zbrojne wystąpienia przeciwko swego czasu dokonali napadu na bank 
obecnemu rządowi hiszpańskiemu. Aresz | w Bilbao. 
towano wówczas w całej Hiszpanii kil- Aresztowano dalej grupę terorystów, 
kaset osób, przeważnie członków syndy- | która w  Badalonie podpaliła szereg 
katów anarchistycznych. przedsiębiorstw fabrycznych. 

Obecnie, w toku dalszego śledztwa, Obecnie trwają dalsze poszukiwania 
ze. pon niemal przywódców ruchu rewolucyjnego, któ- 
wili uniknęła rewolucji, | rym do tej. pory udało się uniknąć aresz- 
towania. | 


——— 


czne, > 


m ; m a l A muszę się głęboko zastanowić nad środe 
idmo wojny na Dalekim Wschodzie ::5.--* 
| ' następców na przyszłość przed podob- 


Japończycy w szybkiem tempie zbliżają się do 
granicy sowieckiej 


Paryż, 27 maja. 

Według informacyj nadeszłych z Da- 

iekiego Wschodu, część sił japońskich 

odwołana została z okręgu dolnego bie- 

gu Sungari, celem skoncentrowania ich 
około Charbina. 


Gen. Honio miał przybyć do Charbi- | 


na, skąd będzie kierował operacjami, za 
krojonemi na wielką skalę: 

Akcję swą ma on rozpocząć od wy- 
czyszczenia odcinka Charbin—Cycykar, 


strony japończyków wymagać będą wiel tery japońskiej wywołało wielkie wraże- 


nemi faktami przed koniecznością uży- 
cią samemu siły do poskrom'enia swa- 
jwoli i przed dalszem kompromitowa- 
niem autonomii szkolnej. 

' Dlątego to jeszcze nie wiadomo, kie- 
sdy wznowię zawieszone wykłady i 
świczenia*, 


w którym gen. Maa był swego czasu kich. 
bardzo aktywny. Operacje wojenne ze,  Ulokowanie w mieście głównej kwa- 


kich wysiłków. nie i ogólnie panować ma przekonanie, 
Z drugiej strony zwracają uwagę, że że już w najbliższym czasie może wy- 
wiadomości o przybyciu gen. Honio do buchnąć konilikt japońsko-sowiecki. 
Charbina przypadają równocześnie z| Dywizja japońska gen. Hiroze zajęła 
otrzymanemi skądinąd informacjami o | Hou-Lang, odległy o 40 km. na północ 
postępie sił japońskich wzdłuż wschod- od Charbina, po zdobyciu trzech cj 
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w szybkiem tempie do granic sowiec-. 500 powstańców. 
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Cwierć miljona dolarów 
wydała już rodzina bindhergha m poszukiwania zbrodniarzy 


Nowa wersja o „Białych Dżeksonach', którzy 
dokonali mordu przez zemste ` 


(lu) — Urna ze szczątkami małego 
Charlie Lindbergha ma być pochowana 


Majątek Lindbergha „Hopwell'* mie- 
ści się wśród błotnistych lasów, zamiesz 


Osiedlenie się Lindbergha wraz z ro- 
dziną, traktowane było przeż „Białych 


na cmentarzu w Englywood obok gro- 
bowca dziadka, 

"Władze policyjne opublikowały ra- 
‘port, w którym podane są dalsze szcze” 
góły, dotyczące zabójców małego Lind- 
bergha. Zbrodniarzy było przypuszczał 


nie sześciu — 


Dżeksonów ”, jako wtargnięcie na ich te- 
rytorjum. 

* "Nienawiść ich do Lindbersha wzrosła 
jeszcze bardziej, gdy z chwilą przybycia 
intruza, władze zaczęły baczniejszą uwa- 
śę zwracać na. „Białych Dżeksonów”, 


kałych przez ludzi znanych pod nazwą 
i *„Blałych Dżeksonów”. 
Są to potomkowie kolonistów, zebra« 
nych przed 60 laty przez murzyna Dżek- 
sona. 
Żyjąc w głębi lasów, ludzie ci w cią- 
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Wpływ ubrania na dowcip 


Fiężczyzna we fraku 


fest mejźżłannewy 

(lu) Bany pisarz francuski, Paweł 
Reboux, w jednem z pism paryskich zda- 
je relację ze swych spostrzeżeń na te- 
mat wpływu odzieży na treść i dowcip 
róztnów towarzyskich. 

Pisarz francuski dowodzi przede” 
wszystkiem, że jeśli przy stole zbierze 
się towarzystwo ponad B-osób, rozmowa 
nigdy nie wychodzi poza ramy banalno» 
ści, Ogólna wymiana myśli jest wówczas 


niemożliwa, każdy rozmawia tylko ze 
swym sąsiadem lub sąsiadką, przyczem 
yskusja dotyczy przewaźnie takich 


spraw (mówiąc oczywiście o stosunkach 


i francuskich!) jak == pogoda, sporty zle 


mowe lub letnie, zależnie 6d pory roku, 


gu kilku dziesiątków lat nie stykali się 
z innymi osadnikami tej miejscowości. 
zer, dsk siłą, uprawiali ja w ŝpo- 
sób niezwykle prymit , wiodąc na: 
wpół dziki tryb R. we A 

Po wprowadzeniu prohibicji wielu z 
ośród „Białych Dżeksonów” PrZYstADI” 
o do potajemnego pędzenia wó 


5 mężczyzn i jedna kobieta. 
Bezpośredni udział w porwaniu dziecka 
brało troje osób. Jedną z tych trzech 
©sób jest pewien niemiec, który pisał li- 
sty z żądaniem okupu i który przybył na 
'©mentarz w Bronx, aby pertraktować z 
' pełnomocnikiem Lindbergha, Cowdonem 
Drugi zbrodniarz jest włochem, trzeci — 


wykrywając ich ukryte gorzelnie. 
Nie więc dziwnego, że ci nawpół*dzi- 
cy ludzie 
postanowili zemścić się na Lindberghu 
i porwali jego dziecko, a następnie je 
| uśmiercili, sądząc, że w ten sposób zmu- 
JA Lindbergha do opuszczenia tej oko- 
ý. ża 


cuda Riviery i t. p. - T s 
Lecz nawet w szčziiplejszem gronie 

| błyskotliwość rozmowy zależy od ubioru 

mężczyzn. Paweł Reboux stwierdza, że 
mężczyźni w smokingach są mniej 

dowo i elpkwenfni, 

niź mężczyźni w zwyklych garniturach. 

Rozmowa mężczyzn w smokingach jest 

| bardziej napuszona i naciągnięta i dlate- 


brazylijczykiem, Rysopisy tych -osób 

, oraz ich nazwiska znane są policji. 

|. „Kobietę wciągnięto do tej akcji pra- 
wdopodobnie poto, aby zajęła się mal- 
cem. 

. Policja przypuszcza, źe Charlie został 
zamordowany w tydzień po porwaniu. 


Serce przebite zatrutą igłą 


frwawa zemsta porzucontgo męża słynnej 
amerykańskiej ówiazdu tewjowej 


„ | wnętrznym., 


_ razi ich na i 
i wielkie niebezpieczeństwo. | 
u Wobec tego zamordowali szenie 


, kając okrętu bandytów. 


W czasie pierwszych poszukiwań bandy- 
ci ukrywali się gdzieś w pobliżu miej- 
scowości Hopewell, gdzie znaleziono 
zwłoki. Zbrodniarze zdawali sobie spra< 
"wę z tego, że ucieczka z dzieckiem na: 


zieci se o 

Celem bandytów było rzucenie po- 
„dejrzeń na jedną z osób, stojących blisko 
rodziny Lindbergha. 

Dr, Cowdon, penpe Lindbergha, 
zeznał przed policją wszystko, co mu 
było wiadome w tej tragicznej sprawie, 

„wert zażądał ochrony polí» 
cyjnej. 
i Władze uznały to zastrzeżenie za słu- 
„szne i mieszkanie jego jest otoczone 
"agsfitami policyjnymi, Dr. Cowdon spę: 
*dził cały dzień w archiwum policyjnem, 
przeglądając kilka tysięcy zdjęć, lecz na 
razie bez rezultatu, | 
Dr, Cowdon udzielił dziennikarzom 
amerykańskim wywiadu w sprawie jego 
spotkania z bandytami na otwaritem mo- 
rzu, 
Jeden z bandytów — właśnie ów nie- 
miec — z którym Cowdon spotkał się 


na cmentarzu w Bronx, zaprowadził go d 


do przystani. Łodzią motorową wyjecha- 


- li na pełne morze, 


drodze zawiązano mu oczy czarńą 

chustką, Zasłonę tę zdjęto mu z oczu do 

piero wtedy, gdy Cowdon znalazł się na 

pokładzie andyckiego okrętu. — Gdy 

otworzył pg ujrzał przedewszystkiem 
pięć lui rewolwerowych, 


„skierowanych w jego stronę. 


— Musisz przedewszystkiem złożyć 
przysięgę — rzekł jeden z bandytów — 
Że nie powiesz ani słówka o tem, co-ś tu 
widział! . 

Cowdon złożył uroczystą przysięgę. 
Według jego zeznań, bandytę, z którym 
spotkał się na cmentarzu, nazywano po* | 
wszechnie „Johnem-niemcem'. 

Kontrotorpedowce i hydroplany wo» 
jenne krążą bez przerwy p oceanie, szu 

est to dwuma- 
sztowy okręt o czarnym dziobie i bia» 
łym kadłubie. W ruch wprawia go mo- 
tor Diesla o sile 275 koni parowych. 

Ponieważ istnieje przypuszczenie, że 
okręt bandycki odsunął się dalego od 


—— 


brzegów Ameryki, obrawszy drogę w 


kierunku Europy lub Ameryki Południc= 
wej, przeto dokładny 
rysopis 


W 
Na kierownika pościgu prezydent 


Hoover wyznaczył naczelnika tajnej 
służby Edgara Hoovera. 
` Rodzina Lindbergha wydała dotych- 
‘czas na poszukiwania dziecka 
przeszło 250.000 dolarów. 
Od chwili porwania dziecka, Lind- 
bergh otrzymał od różnych band gang- 


sterów przeszło 100 listów szantażowych 


żądających okupu 


Jedno. z pism amerykańskich zamie- 
szcza następującą wersję, będącą, ea Fog art tancerki znaleziono sztucz- ga się markiz. 


się, bliską prawdy. 


fadkowego morderstwa - 
iosłą rolę odegrała energiczna akcja 


(y) Policji nowojorskiej. udało się 
ostatecznie wyświetlić niezwykle ta- 
jemniczy wypadek kryminalny, który 
w swoim czasie wzbudził olbrzymią sen- 
secję. Mimo iż w wykryciu tego za- 
niewątpliwie 


władz bezpieczeństwa, zbrodnia ta nig- 
dyby prawdopodobnie nie została wy- 


świetlona, gdyby nie niezwykły wprost 


fantastyczny przypadek. 


Przed kilku miesiącami zamordowa« 


na została aktorka rewjowa 
Monterby, występująca z wielkiem po- 


wodzeniem na scenach wielu miast 


amerykańskich. Przez pewien czas 0- 


biegała pogłoska, iż ofiara zbrodni. bys 
Sga kontakcie z przemytnikami alko= 
Władze ` przeprowadziły wóws 
czas w tym kierunku dochodzenie, któ- 
re wobec stwierdzenia bezpodsławnoś- 

dni Alicja Monterby a 
tygodni później Alicja nterby zosta- 
znaleziono 


holu, 


ci zarzutów zostało umorzone, 


ła zamordowana. Trupa jej 


niarza, Jak się okazało, detektywi 
zwrócili uwagę w barze Manhattan na 
zi, który mimo prohi- 


bicji znajdował się często w stanie nie- | 


lece w momentach takich nosił 
on stale sztuczną brodę. Został on aresz 
towany za przekroczenie ustawy pro- 
hibicyjnej. Podczas dochodzenia ujaw- 
niono ni y fakt, iż przed 7 laty 
był om mężem Alicji Monterby, Władze 
powzięły a iż był on spraw- 
cą zbrodni. 


z Gdy mu zakomunikowano 


o tem, ku najwyższemu zdumieniu, zło» | | 


om wyczerpujące zeznanie i przyznał 
pS do morderstwa. 
pa 
; Logan, był on dawniej reżyserem, pew- 
"nego Mea Alicję, w której od- 


„krył podał, zagżaje ją. „na scenkę, 


irewjową. Przed pięciu laty tancerka, 
|którą w międzyczasie poślubił, porzu- 
'ciła go. Zeznał on, iż dokonał zbrodni, 
pragnąc w ten sposób pomścić się na 
swej byłej małżonce, która okazała się 
wobec miegy tak niewdzięczna. 


Aresztowany. nazywał: się Albert. 


na ławce w pobliżu skweru. Ekspertyza 
smycz ZE iż moine śiej 
okonane przy pomocy dłu 
igły, której koniec był zatruty. Igłą tą 
morderca przebił jej serce prawdopo- 
obnie w czasie snu, Do wniosku tego 
polic 1 ols o ten re! © fu) — Na łamach dwuch pism pary- 
nie było najmniejszych śladów, którę skich wywiązała się ożywiona dyskusja 
wskazywałyby na walkę przedśmiertną. na temat pwet dglarowania amen 
Policja wszczęła dochodzenie, jed- handlu bronią palną. U nas, jak wiado- 
nak mimo intensywnych poszukiwań nie mo, osoba, chcąca kupić broń palną, mu 
mogła wpaść na ślad mordercy. W $i się przedtem zaopatrzyć w zezwole- 
mieszkaniu ofiary znaleziono pamiętnik mie władz na posiadanie broni, we Fran- 
aktorki, z którego wynikało, iż 26-let-, CH natomiast pią 
nia gwiazda rewjowa posiadała pokaźny wolny handel bronią. 
majątek, który pochodził przeważnie Obecny spór na ten temat powstał wsku 
z sum, jakie seb Sm od swych 
licznych wielbicie pamiętniku tym 
znajdował się peared opis jej licz- 
nych przygód miłosnych, zawierał rów- 
nież wzorowo sporządzone zestawienie 


Przeciwko wolnemu handlowi bronią 
palną wypowiedział się markiz Baube- 
cour, zamieszczając w piśmie „Comoe- 
dia” artykuł, domagający się położenia 
ni we Fran- 


tek skrytobójczego zamachu Gorgułowa. | 


okrętu przesłano do wszystkich 


jej majątku. 


wiońych osób, władze t 
w tajemnicy. Mimo to 


domości publicznej, iż 


18 przyjaciół, od których otrzymywała |” 
stałe alimenta, Niektórzy byli bardzo 


jhojni i 
ipo 500 


dzono, iż zamach na tancerkę dokona- 
ny został na tle zazdrości, wezwano 
wszystkich jej 
śledczego, gdzie poddano ich niezwykle 
przykremu przesłuchaniu. 
nak okazało, podejrzenia władz był 
niesłuszne, i przesłuchanie nie dało żad- 
nych wyników. 


Sprawa w ten sposób utkwiła na 


i gks: kóz: 0 
góły, zawarte w pamiętniku mog ya 4 | 
skompromitować szereg wysoko posta- że wolny handel rewolwerami zwiększa 

ay ne dane 
arka ai osiągnięcia broni palnej sprzyja nietylko 


acali jej stale co miesiąc 

660 'doląrów. Wśród tych 
|18 panów znajduje się 2 senatorów, 3 
sędziów na bardzo wysokich stanowis- 
|kach, jeden malarz i większa ilość prze» 
imysłowców. Ponieważ z początku są. 


przyjaciół do lk 
Jak się jed- | 


kresu wolnej sprzedaży 
cji. — W artykule tym autor dowodzi, 


jilość krwawych dramatów, zapełniają- 
cych rubryki pism paryskich. Łatwość 


twom, lecz również 

i Stwierdzono, że 75.proc. samobójców 
| używa rewolwerów jako narzędzi śmier 
ci. Markiz omina, że przed kilku 
tygodniami wydał specjalną broszurę na 
ten temat i rozesłał 5 yć wszystkich po- 
słów, którzy wzruszyli tylko ramionami. 

becnie, 
po tragicznej śmierci Prezydenta, 


markiz ma nadzieję, że głos jego nie mi- 


| nie bez echa. 


W odpowiedzi na artykuł markiza 
Baubecour ukazał się na łamach „Paris 
Soir" artykuł o wręcz przeciwnych po- 
ślądach. Autor tego artykułu zbija punkt 
po punkcie wszystkie wywody markiza. 
Przedewszystkiem — stwierdza „Paris 


go posiada szablonowy charakter. 

A mężczyźni we frakach mówią wo* 
góle same A aag Autor tłumaczy to 
dziwaczne napozór zjawisko tem, że męż 
czyzna we fraku skupia myśli 'przede* 
wszystkiem na swym wyglądzie ze 
Krępowany krochmatło- 
nym gorsem, twardym kołnierzykiem, 
myśli przedewszystkiem 0 tem, aby, 
broń Boże, w czasie obiadu lub kolacji 
|nie oblać swego stroju jakimś sokiem, a 
i ponieważ obawa ta absorbuje całkowi= 
cie jego umysł, nie znajduje żadnego te- 
matu do rozmowy, a na zadawane pyta- 
nia odpowiada tylko ogólnikami. œ> < 

Nie należy jednak wyciągać z tego 
wniosku, że 

p „smoking Í irak wyjdą z mody, — X: 
Niechaj mężczyźni głupieją w smokingu 
ub fraku, lecz strój ten harmonizuje 
przecież tak bardzo z ogólną dekoracją 
salonów, stając się nieodzownem dopeł- 
nieniem tla 'pordrugie: m» cóżby uczy 
niły kobiety, gdyby smoking i Írak wy- 
szły z mody? Wszak jeśli męžczyżni uka 
zywaliby, „się na „wszelkich „uroczysto- 
ściach w zwykłych garnilurach, w takim 
razie ich żony byłyby również pozba- 
wione możności ukazywania się w ele- 
ganckich sukniach, a tak wielkiej ofiary 
nikt chyba od kobiet żądać nawet nie 
może. 


- Rewolwery, krowningi, pisfoletfy 


"mośnau żup'ć we Śrancji bez zezwolenia 


kie szafy na terenie całej Francji, zba- 
dać skrupulatnie ściany domów, a nawet 
nogi Stołowe; Należałoby zrywać deski 
pos i rozbierać wszystkie kobiety, al- 

wiem mogą one ukrywać minjalurow: 
rewolwer ps sukienką.. podobnie jal 
to czynią hiszpańskie „fgiłany”, noszące 
ostre kindżały za podwiązkami, 

„Paris Soir” wątpi ponadto, czy za- 
kaz sprzedaży rewolwerów wpłynie na 
zmniejszenie ilości przestępstw i samo- 
bójstw. Wszak jeśli chodzi o Gorgułowa 
naprzykład, to morderca Prezydenta 
Francji kupił rewolwer 

nie w Paryżu, lecz w Pradze! 

Zakaz sprzedaży broni palnej według 
opinii pewnych sfer nie przyniesie żad- 
nego pożytku, a może raczej zaszkodzić, 
gdyż rewolwer służy nietylko do zabija» 
nia, lecz również i do obrony. Kobieta 
we Francji broni się często przy pomocy 
rewolweru przed napaścią pijanego 
awanturnika. Rewolwer w rękach ko- 
biety jest taką samą bronią jak łódź pod 
wodna dla małych państw, nie będących 
w stanie budować wielkie torpedowce i 
krążowniki. 
| Gorgułow zabił Prezydenta wystrza- 
ifem z rewolweru, lecz Caseriot uśmier- 
cił prezydenta Carnota przy pomocy ku- 
chennego noża, zadając mu cios na głę- 
bokość 16 centymetrów!.. Anarchista 
Luceni zamordował cesarzową austrjąc= 
ką Elżbietę 

przy pomocy kindżała! 

, A kobiety za czasów Ludwika XVI, 
nie czekały na wynalezienie rewolweru, 
lecz pozbywały się swych niewietnych 
kochanków lub mężów, krępujących ich 


ą 


martwym punkcie, Wówczas z pomocą Soir" — trudno zmusić wszystkich oby-g wolność, przy pomocy różnego rodzaj 
przyszedł przypadek. Podczas rewizji w wateli do oddania broni, jak tego doma- irucizn(- i CAB 


Spór wywołał wielkie ożywienie w 


całej prasie francuskiej, 


ną brodę. Broda ta zdradziła zbród- 


Aby przeprowadzić ten 
postulat, należałoby zrewidować wszyst- 


Zniżka cen 
na tar$omiskachi naiejskichi 
Łódź, 27 maja. 


Qt) Na dzisiejszych targowiskach MY 
miejskich zanotowano już pewną ten- eu Í 
dencję zniżki cen. Masło, które w u- KO 
biegłym tygodniu kosztowało jeszcze 5 AJ > 
zł. za klg. dziś staniało o 20 proc. czy- e 
li o 1 zł. Staniały również w znacznej 
mierze jarzyny. 

Natomiast ceny drobiu i jaj utrzy- 
mują się jeszcze na dość wysokim po- 
zjomie. 


KREMEM 


i wzmacnia. ją - ivea 


' b ea turalny środek do pielęgnowania i od 
r WY „tak samo dobre” lub. szumnie 
/ 1 / * Krem Nivea po Zł. 0.40 do 2.60 


laszane jak „cudotworcze” nie zastąpią 


CaP p" NP WSR "U 


Str, 3. 


wymaga skóre, kłórej wrażliwość wzrosła wskułek noszenia ciepłej odzieży zimowej, 
szczególnie starannego pielęgnowania 


NIVEA 


Kram Nivea wnika wskutek zawartości EUCERYTU łatwo w głęb skóry, odżywia 
pobudza tkanki skórne do intens 
ności, dzięki której odzyskują skóra swą naturalną gładkość i elastyczność, a tem samam 
świeży i młodzieńczy wygląd, kłóry wszyscy tak bardzo cenimy. 3 S 
spokrewniony chemicznie z tłuszczem skórnym sd dzięki temu działa jak gdyby na- 


ej i ożywczej dzialal- 
edynie Krem Nivea zawiera 


je inne kramy polecane jako rzekomo 


omu Nives. 
Wyrób krajowy firmy PEBECO, Sp Ake. w Poznaniu 


Lódź w klcszczach Kryzysu 
Jek żyją bezrobotni? — Szeregi żebraków wzrastają. — 
Mieszkanie przestało być dowodem dobrobytu. — Ciężkie wa- 


rnnki emerytów i urzędników. — 10 zł. za konia! — Kupcy 
pod obuchem plajt. — „Panie doktorze, czy ma pan co jeść?“ 


Łódź, 27 maja. Na wsi kryzys dał się równięż moc-| upadłości. Poco narażać się na koszta i 
< (ego). — „Młody, zdrowy człowiek | no we znaki. Na jednym z targów sprze- przeciągać pertraktacje, skoro i tak nie- 
podda się niebezpiecznej operacji za| dawano konie po 10 złotych. Nie jest, wiele wyciąga się ze. „splajtowanej” 
pieniądze, będzię służył wiernie aż do | to dowcip, lecz, niestety, smutna rze-|firmy?. Załatwia się więc wszystko 
końca życia, zniesie wszelkie tortury, | czywistość. Żebracy, którzy dotychczas pocichū, na boczku. ile pan daje?.. Cza- 
gdyż zmusza go do tego ciężka sytu-| wieś uważali za szerokie pole do swych sem regulacia odbywa się w granicach 
acia“... 4 N popisów i czerpali stamtąd dość znacz- 25 — 50 proc., lecz są również wypad- 

„ Ogloszenie takie. ukazujące się w|ne datki, jeśli nie w monecie, to przy-|ki, gdy 
pismach, jest kompromitacją nie dla| najmniej w naturze. dziś — wierzyciele otrzymują tylko 10 proc. 


URODZENI pod znakiem BLIŹNIĄT w dnia 
27 maja — posiadają charakter MELANCHO= 
LIJNY cechuje ich  sentymeutalność, bolaźń 
przyszłego życia, przywiązanie i trudno dające 
się zwalczanie zmartwień, powinni mieć więcej 


wiary w sichie i nadziei na przyszłość, nie pode 


dawać się wpływom otoczenia. Natira w nic- 
których razach oziębła, lecz podlegaiąca wpły- 
wom otoczenia, przez co wicle tracą energji I 
źle uspasabialą się do Życia. W przyszłości 
zdobędą większą fortunę. dzięki możliwej wye 
granej na loterii lub odziedziczą spadek po ro- 
dzinie. Zdolności posiadają w kierunku prawnie 
czym lub teologicznym, lecz. mało kiedy z tako 
wych Korzystają. Dzięki umiejętiemu prowadze 
hin interesów przedsiębiorczych będą zamożni 
i szczęśliwi w pożycia malżeńskiem, Będą pe- 
wien okres przechodzić dlą siebie niepomyślny, 
lecz prędko takowy onanują. 

Urodzeni nod wpływem BLIŹNIĄT — 
skłonni są do zapalenia migdałów chorób wą- 


jednego społeczeństwa, nie dla: jednego 
kraju, lecz 
dla całego świata, 

dla całej cywilizacji XX-go wiekul.. 
Mniejsza z tem, czy ten człowiek, 
chcący z biedy zaprzedać swą duszę i 
ciało jest z pochodzenia Anglikiem, 
Niemcem, czy Polakiem, odpowiedzial- 
ność za warunki, w jakich człowiek 
ten żyje, spada na ludzkość całą, która 
mimo bogactw, mimo nagromadzonych 
wszędzie towarów iidóbr snie może 'zna- |* 
leźć wyżywienia dla ginących z glo- 


` „Że kryzys obecny. jest zjawiskiem 
ogólnoświatowem, wledzą o tem wszy- 
sey, lecz niestety, słaba to pociecha... 
Każdego obchodzi przedewszystkiem 
jego własna nędza.. A nędza ta jest, 
przyzrać trzeba, straszna. Nigdy nie 
mieliśmy tylu żebraków, pukających do 
naszych mieszkań. Są ludzie dobrzy, 
którzy nie odmówią skromnego datku, 
lecz są i tacy, których nie stać nawet 
na ofiarowanie jałmużny, choć niby ma- 
ją mieszkanie i „jakoś żyją... 

„Nie wszystko złoto, co się świeci“— 
nie każdy, kto ma dach nad głową, le- 
piej jest syłuowany niż pierwszy — 
lepszy bezrobotny. Mieszkanie nie jest 
dziś dowodem względnego choćby do- 
brobytu. 5ą domy, w których lokatorzy 
literalnie 

nie płacą ani grosza komornego, 
poprostu dlatego, że nie stać ich na to. 
Weźmy choćby dla przykładu eme- 
rytów. Niedawno zabrano im 15 proc. 
a teraz nastąpiła nowa zniżka 8-procen- 
towa. Jakaś biedna wdowa, która po- 
bierała dotychczas 60 złotych mie- 
sięcznie, otrzymywać będzie 
55 złotych 
i za to musi siebie wyżywić, a często 
również i dzieci lub bliższą rodzinę. 
Czy z sumy tej może pozostać choćby 
drobna suma na opłacene komornego?.. 
Nie lepiej dzieje się olbrzymim rze- 
szom 

r urzędników 
po ostatniej redukcji pensil. 

Oczywiście, że nikt nie wątpi o ko- 
nieczności tej redukcji, która ma utrzy- 
mać w karbach nasz budżet państwo- 
wy. Ale mimo to fakt pozostaje fak- 
tem, a redukcja — redukcją. Nauczy- 
ciel szkoły powszechnej, zarabiający 
dawniej przeszło 250 złotych, zarabiał 
ostatnio po licznych redukcjach i likwi- 
dacii dodatków około 200 złotych. 
Obecną Ayn portave go znowu 
10 proc. I jak tu żyć za 

190 złotych miesięcznie, | 
skoro ma się jeszcze na utrzymaniu ro- 
dzinę?.. Nauczycielki — żony nie otrzy- 
mują żadnych dodatków, a przecież w | 


dzisiejszych czasach nie do rzadkości, jącego chorobę ptaka, mmo zachowa- 


należy wypadek, że zarabiająca mał- 
żonka musi utrzymywać cały dom! 


Dawniej bytet moze * dowcip, lecz | wypłatami za. kilka miesięcy. , 


trobiahych i nerek. 

Dia urodzonych 27 maja, szczęśliwy miesiące 
grudzięń, daty dnia 3, 5, 7, 12, 27, kolor czer= 
wony z czarnym, iako amulet - talizman AGAD 
przynosi szczęście, liczby loteryjne 8 2 1 0 7 


unikają wsi jak ognia. swych należności. 

Do niedawna stanowisko kupca by- Osobny artykuł, a nawet i książkę 
ło symbolem względnego dobrobytu. całą można byłoby poświęcić przedsta- 
Kupiectwo stanowiło warstwę ludzi | wicielom wolnych zawodów, ogromnym 
bądź-co-bądź zamożnych. Dziś wobec rzeszom inteligencii pracującej, której 
upadku handlu na całym świecie kupiec | zarobki zmniejszają się z dnia na dzień, 
stał się raczej odpowiednikiem `G nie mówiąc już o redukcjach i ciągtem 

nieszczęśliwca, | zwężaniu się rynku pracy ze względu 
obarczonego troskami i stojącego mię- | "A likwidację: firm. 5 dni w tygodniu 
dzy młotem a kowadłem: — żyć z sin- | 3 „Danie doktorze, czy ma pan co Łódź, 27 maja. 
teresu* nie możąara zamknąć również łeść?" — stało się pytaniem niczmier: |-»»(it)-Jak- się dowiadujemy, robotnicy 
nie można, bo z czegoby się jednak ży- | e aktualnem. Prywatna praktyka jest sezonowi wystąpili. ponownie do magi- 
? e s» wi |mfiniinalna, a Kasa Chorych zalega z stratu, domagając się prowadzenia robót 
„z, [nie przez 3, lecz przez 5 dni w. tygodpiw 
dziś jest to trochę dziwaczny paradoks, Podane przykłady nie wyczerpują | Żądanie swoje motywują robotnicy tem, 
odpowiadający jednak faktycznemu sta-. jeszcze wszystkich zawodów, które że magistrat zredukował im place o 13 
nowi 'rzeczy. » ucierpiały wskutek kryzysu. Niema bo- | procent wobec czego zaoszczędzona róż- 

Okres upadłości j nadzorów minął. daj takiej gałęzi wytwórczości, takiego |nica pozwała na zatrudnienie bezrobot- 
Zdawałoby się więc, że w handlu ńa- zawodu, czy też takiej pracy, któraby jnych powyżej 3 dni. 
stąpiła jakaś poprawa. Pozór ten jest|nie padła ofiarą kryzysowego Molocha, W sprawie tej związki robotników 
jednak mylny. Ostatnio istnieje tenden- |śejskającego w swych zabójczych kle- | sezonowych wysyłają memorjal do urzę- 
cja unikania, formalnych nadzorów i szczach cały Świat. du wojewódzkiego, 


Straszna zbrodnia na tle sporu o majątek 


Wieśniak zamordował swego sąsiada 


Poznań, 27 maja. W związku z tem mieszkańcy proce| Mocno podniecony tem Wodonos do- 
Między mieszkańcami wsi Qwczów | sują się od dłuższego czasu i stosunkijpadł z nożem w ręku do pracującego 
pow. hrubieszowsk'ego woj., lubelskie- naprężały się coraz bardziej. przy budowie wroga i zadał mu kilka 
go Szczepanem Wodonosem a Micha- W ubiegłym tygodniu Uliczek przy-| ciosów nożem w głowę. Ciężko ranny 
łem Ulczką toczy się od dłuższego cza- |stąpił do budowy komórki, która przyle jUliczek runął na ziemię, brocząc krwią. 
su spór na tle majątkowym. gać miała do spornej ściany. Wodonos | Przybyły lekarz po udzieleniu ranne- 
Posesja Wodonosa graniczy z pra- |kilkakrotnie ostrzega swego sąsiada, by; mu pomocy odwiózł go w stanie groź- 
wej strony z posiadłością Uliczki i cią- | wstrzymał się z budową do ukończenia | nym do szpitala. 
zle dochodziło do kłótni między sąsia- procesu. Uliczka jednak nie zwracał na Zbrodn'czego sąsiada aresztowano 
dami na tle przybudówki do przylegają” to uwagi i w dalszym ciągu się krzątał i przekazano władzom sądowym. 
cej ściany domu Wodonosa. koło komórki. 


Mord na tle erotycznem pod Stryjem 


Nieustaleni dotychczas sprawcy zabili młodą kobietę 
i zwłoki rzucili pod pociąg 


> Stryj, 27 maja. Poszątkowo przypuszczano, że za-|zostawili ją na szynach, chcąc w ten spo- 
(d Ubiegfej nocy na torze kolejowym | chodzi wypadek samobóstwa. sób upozorować samobójstwo, 


Robotnicy sezonowi, 
domańsżją się pracy przez 


na linji Lwów—Stryj, zmałeziono zmasa-| Władze dość szybko jednak doszły| Pociąg wprawdzie zmasakrował nie- 
krowane w straszliwy sposób zwłoki mło |do wniosku, że mloda kobieta została za- | szczęsnej głowę i odciął jei rękę, jednak- 
dej kobiety. mordowana i zbrodniarze umyślnie po-|że'na całem ciele młodej kobiety stwier- 
OEG KEP Y ZY CRK S |1zono Ślady walki, jaką niechybnie sto- 
2 | |ezyla z zbrodniarzami, 
Znów zaraza papDUuZiEa) M, vire osi was, dokona 
A ny został na tle erofycznem. Nazwiska 
Berlin, 27 maja. |leżnie od powyższego, stwierdzono trzy |zamordowanej do tej pory nie ustalomo, 
_ We Wrocławiu zachorowało pewne inne wypadki zakażenia. gdyż nie miała ona przy sobię żadnych 
małżeństwo na zarazę papuzią (Psitta- We wszystkich wypadkach papugi i dokumentów osobistych. 
cosis). Dyrektor lustyfutu higjenicznego pochodziły z farmy, znajdującej się pod Prawdopodobnie chodzi tu o niewia- 
profesor Prausnitz, badający rozsiewa-! Wrocławiem, co wskazuje, że również stę, pochodzącą z zamożniejszych sier, 
ptaki chowu europejskiego mogą być _ Wyświetlenie ponurej zagadki jest 
nia wszelkich środków ostrożności, za- |rozsadnikami śmiertelnej epidemji. j trudne. ę 
raził się i walczy ze śmiercią. Nieza- $ 
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cje MINJATURY | 
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Piimisterstwo ice 


Ministerstwo Komunikacji zapowie- 
działo wydanie nowego zarzą ia, ze- 
zwalającego na + 

palenie papierosów w wagonach 

tramwajowych. 


To i owe 


Lipower wstawił sobie nową szczękę z zęba. 
mi, Szczęka siedzi trochę za luźno, Lipower| Ogół palaczy przyjmie tę wiadomość 
zśrzyta sztucznemi zębami, dławi się — nic nie prawdopodobnie z wielkiem uczuciem ul 
pomaga, Szczęka siedzi lnźwo, I stało się to,|Śl. Jakżeż bowiem męczącą była dla 
co stać się musiało,, Podczas obiadu, gdy Lipo. | wielu amatorów papierosów długa nie- 
wer zamierzał właśnie zabrać się do polędwicy,| "az podróż tramwajem, gdzie świado- 


1y TERESY 


Czy będziemy palić w framwajach?.. 


mJ 4 Y _ m ndk w k zac == i m e GG = aSa dci Ji | budek 
1932 N. 147 
UTOZK FZNEFTWPŁWKSZRZ PRZĘSTPWEĆ WOK ZSEŹ 
Czekolada Plutos 
zawiera 


maunikascji opra- 


cowusje projekti noweśeo rozpo- 
rządzemiíiaa 


gonie motorowym dla niepalących, a w 
wagonie przyczepnym dla palących, Do- 
tychczas — o ile nam wiadomo — 
jeden tylko Kraków | 
zdobył się na tę śmiałą reformę, a w in- 
nych miastach utrzymał się przestarza- 
ły przepis, zabraniający palenia w wago 
nach tramwajowych 
Nie chodzi w tym wypadku o przy- 
sporzenie monopolowi tytuniowemu zby 


najszlachet- 
niejsze owoce 
z orjentu: 


Sena 70 gr. 


Ki 


(Psa 
(SŁU ivrea 
GB 4nkriefól 


AE > 


mość zakazu palenia bardziej jeszcze po tu jeszcze kilku czy kilkuset pudełek pa 


| szczęka wypadła na stół, 
jl 


Lipower zrywa się z krzesła, rzuca szczękę 
na talerz i krzyczy: ) 

— Dobrze, zobaczymy!.. Żryj samal 
* 


W jednym z hoteli amerykańskich wiszą na- 
stępujące napisy: 

— Nie wolno palić opjum w windzie! 

Drugi napis: 

— Ostrożnie z ogniem] Goście obowiązani 
są grzebać na własny koszt nieboszczyków, do 
których śmierci się przyczynili. 

* 


— Przepraszam — powiąda ów pan — może 
ma pani takie miejsce, skąd można delektować 
się muzyką?,, Mnie. nie chodzi o to, żeby zo- 
baczyć obraz, rozumie pani, tylko, żeby to było 
nilejsce w jakimś kąciku, może być gdzieś przy 
drzwiach, gdzie słychać tylko muzyke., | 

— Owszem — odpowiada kasjerka, — Tu 
mam taki bilet.. 

— Dobrze.. W takim razie. proszę mi dać 
to drugie miejsce.. 


* 
Cohn I Mayer siedzą w kawiarni, 
— Cohn, cóżeś taki smutny? 
— Widzisz ja ci wytłumaczę., — odpowiada 
Cohn, — Ja nie mam papierosów, a jak ja nie 


budzała apetyt na nikotynę. Latem mo- 
żną sobie jeszcze poradzić wyjściem na 


peron, choć nie jest to „wyjście” właści- 
~| we, albowiem zajmowanie miejsc na pe- 


' ronie przez palaczy utrudnia dostęp do 


"(wagonów na przystankach. 


Zakaz palenia tytoniu w tramwajach 
jest niewątpliwie á 
przeżytkiem, 
który prawem inercji, zyskał sobie u nas 
sakramentalną nietykalność, Dlaczego 


stosować w odniesieniu do wagonów 
tramwajowych?... W większych miastach 
kursują przeważnie podwójne wagony, 
łatwo więc selekcję taką przeprowadzić, 
przeznaczając naprzykład miejsca w wa 


pierosów, ale dlaczego palaćźe mają być 
krępowani w tramwajach?... 

„Przy tej okazji warto byłoby wspo- 
mnieć również 

o innych miejscach zakazu palenia. 

Zrozumiałą jest rzeczą, że są pewne 
miejsca, gdzie palenie zagraża bezpie- 
czeństwu publicznemu. Nikt się więc nie 
dziwi, że nie wolno palić za kulisami w 
| teatrze, na widowni, w miejscach, gdzie 
,nagromadzony jest materjał łatwopalny 


„sakramentalna tabliczka z napisem: 
| :— Palenie tytoniu policyjnie wzbro- 
nionef =: i 

* Pewna maleńka rewizja w tej dzie- 
dzinie wypadłaby stanowczo na korzyść. 


Hallo! Tu radjo!.. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„| ._„POLSKIEGO RADJA". 
PIĄTEK, dnia Ż7-$0 maja, 
11.45—11:55: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 


r.z W-wy, 
11.58-12.10: 


Sygnał czasu z Warszawy, hejnał |. 


- LJ 
20,15—22,40: Koncert symfoniczny z Filharmonji 
„Warsz, Wykonawcy: Orkiestra filharmonicz- 
ma pod dyr, Emila Młynarskiego, Irena Du- 
biska (śkrzypce) i Izo Elimon (fort]. 1) Ka- 
s marski: 2gi hmmwmwm 
zimierz. Sikorski Symfonja 2ga, 2) E Mły- 


Jak zdobyć 
| powodzenie 
IO przykazań €fevaliera ? 


Maurice Chevalier, ulubieniec pu- 
bliczności i bohater licznych filmów Pa- 
ramountu, sformułował dziesięć dowcip- 
nych rad, które według nicgo zapewnić 
mają aktorom niezawodne powodzenie. 

Oto one: l 


( 

CA ; 

| | pociągi podzielono w ten sposób, że pe-| i t. p. i 1) Zapominajcie o i i r 

| Eye Row Eco a i B wne wagony przeznaczono dla.palaczy? | Ale u nas przyjęła się zasada, że w PR ice, a Sstileniu aparatu 
j let , pozosniy ty tnie į Czemu ten sam sposób nie dałby się za- | każdem biurze, w każdej instytucji wisi 2) Słuchajcie krytyków, — są szcze- 


rzy i dają wiele cennych wskazówek. . 

3) Bądźcie naturalni. roó aż 

4) Słuchajcie reżysera. „A 

5) Nie plotkujcie. Er 

ć 6) Uczcie się dyskontować pochłeb- 
stwa. 

7) Nie bądźcie zblazowani; nawet 
najdoświadczeńszy aktor może się cze- 
goś nauczyć. +. 

8) Nie starajcie się wybijać na czoło 
zespołu; psuje to proporcję i nagrywa- - 
ny epizod, 

9) Spelniajcie z ochotą nawet nainie- 
przyjemniejsze zadanie; winni jesteście 


e 


z Wieży Marjackiej w Krakowie odczytanie | . narski: 2-gi koncert skrzypcowy, 3) Fr. Cho- ž fi r 
mam papierosa, to fa nie mogę pracować, Jak programu na dzień bieżący, R *= "pin: AEE iah Rueil 5 P, Ma. | SZCZET ość bywalcom kin. R 
SE LĄ i 12,10—13:20:. Płyty gramofonowe; 1 szyński: INokturno na ork. symf. 5) Stani- 10) Zapominajcie o temperamencie į 
ja nie _praceję, _10' ja nie zarabiam, Wi fak fa ule | 15501525. Przerwa „| siawoWiechowicz: Chmiel, W przerwie kon- h: to ni d i 
i zarabiam, lo nie mogę kupić sobie papierosów, |15,25—15,45: Odczyt z Wilna p. t: Wilno jako| certu lelieton lteracki p, t „Książki które] C WACH: to niezawodny dowód niedo- 
| rozumiesz?,, — W międzyczasie tytoń drożeje, centrum góspodarcze« — wygłosi p. Teodor] ` pamiętam* — wyglosi p, Wacław Siero- skónałości, a . 
i im jest droższy, tem więcej muszę pracować; 2h) koca PIJ dr pa = %]oszewski Thie Warszawy, O > = Któżby, się spodziewał po wesołym 
ate ja więcej protę to muszę więcej pal 163011840, Ode Kraka pr. any us. [A ZARS Dodo de Prans Dięjoia Radi | „MÓTYŚMI / tak poważnego pocladu na 
A teraz powiedz sam, jak lu można żyć? > ierzyć i t z]. ŻE : Wyst m ias ie. V dk, e 
c £ > t = > „Pi prot wia Nikos 0 7474|22,50—2400: Muzyka: taneczna z,Wewy.; s ayasa ich B ara zapewne sam 
i : „ | 16.40—16,55: ty gramofonowe z TESES - Ia E 7. je ; zi þó- 
U Pewien cygan oskarżony został o kradzież 1655 17.10: PRO języka ang alkicgo? Trans- ". AUDYCJE ZAGRANICZNE. den ała kóry dorówna póki ną 
PA: | „„ mela z Warszawy. ' 119.40. Bukareszt. „Cyrulik Sewilski* — Patka A 
— Wszystkie skrzypce są podobne do siebie | 17,10—17.35: „W arabskiej pustyni“ — wygłosi] © 7 URQTES: UL. y WASKI pularnością, , > 
— usprawiedliwiał się oskarżony — zamiast prof, Bohdan Richter, Tr. z W- 3 „Opera Rossiniego. 


swoich wżiąłem więc obce skrzypce! 

Sędzia nie dał jednak wiary wywodom pod- 
sądnego zwracając mu uwagę, że przecież 
skrzypce, które skradł, leżały w futerale: 

Na to oskarżony: pr 

— No właśnie!„, Skoro leżały w łuterale, 
więc tembardziej nie mogłem wiedzieć, czy to 
moje, czy cudze!,,, 


nE Naigłośniejszy 
' obecnie amant 
Ameryki 


ukaże się w 
wspaniałym dra- 


pPpOAmZNOSNYJO PZZ=R=4Ą 


wy. 
17.35—18.50: Koncert orkiestry 32 p. p. pod dyr. 


A. Sikorskiego, Tr, z W-wy, . 
13.50—19,15; Rezmailości, 
19,15—19.30. Komunikat Izby Przem..Handloweż 


w Łodzi i odczytanie programu na' dzień 


n ynastępny, . SETY 

19.30—19,45: Kalendarzyk filmowy, repertuar te. 
-atrów i plyty gramofonowe, 

19.45—20,00: Prasowy Dziennik Radjowy z W-wy 

20.00—20.15: Pogadanka muzyczna .— omówienie 

~ „koncertu symfon cznego — wygłosi p. Ka. 

ro! Stromenger, Tr, z W-wy, 


20.15. Wiedeń. Koncert symfoniczny. 


120.20. Ryga, Koncert symioniczny, 


20:40. Budapeszt, Wieczór Mozarta, 
20.45. Langenberg. Rettung“ — dramat 
-Hermanna Kessera. 

20.45,Medjolan, „Il Marchese del Grillo“, 


| operetka Mascetti'ego. 
| 20.45.. Berlin. „Orfeusz i Eurydyka* — 


Ernsta Kreneką. 


GRZE | | e a r : 
„amartwychwstała małżonka. 

w odwiedzinach u swej rywalki 
$omystowy „wdomiec* osadzony w wiezieniu 


(d) W styczniu ub. roku właściciel- 
ka sklepu spożywczego we wsi Młynów 
pod Łodzią p. Melania - Wiązówska, 

(przyjęła do pracy, w charakterze po= 
mocnika, Andrzeja Jareckiego. '* 
| Był to człowiek bardzo pracowity, 
orjentował się doskonale w handlu, to 
też właścicielka sklepu była z niego 
i bardzo zadowolona. : : 
| Jarecki liczył już koło czterdziestki, 
Opo- 


E Qdczyt z Krakowa p. t, „C 


tale wyglądał znacznie "młodziej. 
rwiądał swej chlebodawczyni, że je 
| wdowcem. Gdy wspominał niebószczkę, 
ociera! łzy chusteczką i dodawał ż cięż- 
kim westchnieniem: 

— Po jej śmierci chciałem sobie 0- 
debrać życie. Uratowali mnie. 

Pani Melania, która przed pięciu la- 


ty straciła męża, słuchała go z: rozrze-|. 


ce odbył się Ślub. 


jest ; 


Pewnego dnia jednak nastąpił finał 
tejidylli. e < 
" "W. Młynowie nieoczekiwanie zjawi- 
4a się pierwsza żona pana Andrzeja, 


|którarcieszyła się najlepszem zdrowiem 


i wcale nie wiedziała, że ją się uważa 
za nieboszczkę. 

Okazało się, że imć pan Andrzej po- 
rzucił ją przed trzema laty. Gdy otrzy- 
mał pracę u Wiązowskiej, umyślnie 0- 
powiadał, że jest wdówcem. gdyż liczył 
na to, że ta niewiasta. uważana ża oso- 
bę'zamożną, wyjdzie za nicqó zamąż. 

Pierwsza żona Jareckiego, zamiesz- 
kując w dalszym.ciągu w Łodzi, dowie- 
jdziała się przypadkowo o jego ślubie. i 
oczywiście udała się natychmiast do 
Młynowa. 

Gdy stanęła przed Melanią, 
wierzyć, że jest 


ta nie 


chciała jej istotnie 


Jak ustaliło dochodzenie, Jarecki 


Nowagwiazdareżyserska 


Z okazji wielkiego sukcesu, jaki zdo-_ 
był w Ameryce nowy film reżysera 
Mamouliana „Dr. Jekyll i -Mr. Hyde“, 
ukazały się w prasie szczegóły z życia 
twórcy tego dźwiękowca. 

Wbrew więc obiegającym przed pa- 
ru. miesiącami prasę — pogłoskom Rou- 
ben Mamoulian nie jest hindusem. 

Urodził się w Tyflisie, ukończył 
szkołę w Paryżu, wyższe zaś studja 
pobierał na uniwersytecie w Moskwie, 
Był reżyserem teatralnym w Rosji. po- 
tem zaś reżyserem jednej ze scen lon- 
dyńskich. 

Nazwisko jego było już wówczas 
tak znane, że zmarły niedawno prezes 
Eastman Kodak Conipany—George L. 
Eastman sprowadził Mamouliana do 
Ameryki i powierzył mu kierownictwo 
„American Opera Company“ w Roche- 
ster, niewielkiem lecz słynnem ze swej 
wysokiej kultury muzycznej — mieście, 

Młody reżyser rosyjski szybko zdo- 
był rozgłos i wkrótce na prośbę Thea- 
tre Guild przeniósł się do New-Yorku. 
Każda z jego nowych inscenizacyj sce-- 
nicznych była przedmiotem 'długotrwa- 
tych dyskusyj i zachwytów. 

Niedawno „zaangażowany został 
przez wytwórnię Paramonut. dla której 
wykonał dwa filmy: .„Wielkomiejskie 
ulice“ z Sylvią Sidney i Gary Coope- 
rem oraz „Dr. Jekyll i Mr. Hyde" z 
Frederickiem Marchem w roli głównej. 


| macie obycza- | wnieniem. : A : Nowin 
j pierwszą żoną Jareckiego. y 
i jowym a , Z biegiem czasu właścicielkę sklepu | "Sprawa wyjaśniła śię fednak bardzo! teatralne i filmowe 

i jej pomacnika poczęły łączyć coraz | sz bk r d 
| bliższe stosunki Syan ES | > (lu) Harpo Marx, jeden z czterech 
| SZ > ; apale > „Obie niewiasty, po dłuższej rozmo- braci, którzy grają w najpopularniej- 
| Gdy wreszcie Jarecki oświadczył Się. wie, razem udały się fla posterunek szych obecnie w Ameryce komediach fil- 
| wkrótce swej chlebodawczyni, przyjęła . ona policyjny i złożyły o wszystkiem mel- mowych, daremnie szukał engagementu 
| w kinie bez wahania jego propozycję. Wkrót- dunek. przez wiele lat w epoce filmu niemego... 
| 


SPLENDID 


Małżonkowie w dalszym ciagu -pra- 


wadzili sklepik, żyjąc ze sobą w _przy-.|- 
kładnej zgodzie. 5 


sfałszował dokumenty osobiste. 
Na sprawie przyznał się do winy. Sąd 


į Dziś jest tak znany, jak Harold Lloyd, 
|Buster Keaton, 


Chaplin i inni ic 
amerykańscy... rys 


skazał go na osiem miesięcy więzienia. I 
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STRESZCZENIE. 

Na seans  spirytvstyczny, 
przez mistrza magji tajemnej 
lego, przybyli również: urocza blondynka 
Mary w towarzystwie stryja swego Steń 
skiego i elegancki młodv arichitekt Stani 
sław Barski. Podczas seansu ukazała sie 
taiemnicza ziawa. szepcac: Marv. Ma 
ry!..* Wkrótce potem ustvszano szamota 
mie tak, iż zdenerwowany tem Stanisław 
nagle zapali! światło elektryczne. Krzesti 
na którem siedziała Marv. stalo nuste. 
obok czerniła sie. nrzykryta czarnvm mła 
szczem. postać profesora. Mlodv architek 
jednym skokiem znalazł sie koło- niego 
i potrasnal nim mocno. Trup człowieka w 
czarnym płaszczu runął hezwładnie na zie- 
mię. Mary nie było w pokoju! 

Komisarz policii kryminalnej Wattson 
przybywszy na miejsce zbrodni ściąznął 
z twarzy trupa płaszcz i przekonał się z 
przerażeniem. że nie był to prof. Stonclli. 
lecz agent, delegowany przez policję na 
seans. 

W małym domku handlarza starem że. 
larem: odbywa się zebranie Związku Niewi- 
dzialnego Płomienia, Z poza kotary przema- 
wia sam prezes, udziołając swym podwł 
nym: Antkowi, Maksiowi Bol:serowi, szofe- 
rowi Piotrowi i Janowi instrukcyj. 

Od tego czasti jest stary Steński szan-; 
tażowany w wyrafinowany sposób. 

Podczas pościgu po dachach raniony zo- 
staje kulą komisarza Antek. Rannego, któ- 
ry uszedł pościgu opatrzył Samarytanin 
zaułków dr. Rollinson. a Maksio ulokował 
w dnbrze ukrytej piwnicy starej pilaczki 
Maciejowej. Tu znajduie się również Mary. 
Antek, przyszedłszy do siebie. spogląda po- 
żądliwie na piękna panne 

Pewnej nocy raoi się na śpiącą. Mary 
zdolała się jednak obronić, 

W czasie Szamołańia  zsunęły się bān- 
daże z dawnych ran Antka. tak. że trzeba 
było sprowadzić dr. Rollisona, który- opa- 
trzył chorego. 

Wreszcie zjawił się w piwnicy zamasko- 
wany mężczyzna. który wyprowadził uwię- 
zioną ra wolność. 

Związek Niewidzialnega Płomicnia jest 
zaskoczony, ponieważ nie wie, kim był ten 
nieznajomy. 

Stanisław 1 Mary po powrocie z Zako- 
pańego maią się zaręczyć. Aliści godzinę 
przed urpczystością zostaje Steńska por- 
wana po raz wtóry. 

Ranny w rękę Antek rości sobie do 
Związku pretensie o odszkodowanie. 


trzadzonv 
prof. Stonel- 


Atoli przemawiający przez kotarę taje- 
mniczy prezes odmawia mu wszelkiej po- 
mocy. Antek proponuje więc Steńskiemu, że 
za 50.000 zł. wyda uwięzioną, lecz tej samej 
nocy ginie z ręki skrytohójcy. 

Baronowa Irma de Sturm poznała w sa- 
lonie gry niejakiego Umańskiego. Barono- 
z 
po wszystkich 


wa stała się kochanką nieznajomego, 
którym włóczy się odtąd 
salonach gry. 

O tem wszystkiem dowiaduje się baron i 
zwracą się do Petronia o pomoc, 

Kochanka zabitego Autka Czerwona 
Hanka, pragnąc się zemścić na Związku, 
kręci się koło podejrzanego domku handla- 
rza starem żelazem, Petroń wyczuwając, że 
dziewczyna wię coś więcej śledzi ią pilnie. 

Pewnej nocy obezwładniwszy Maksta. 
wślignął się detektyw do środka domku. 

Tu udało mu się przypadkowo natrafić na 
sprężynkę, rozsuwającą ścianę — i detek- 
tyw znalazł się w wąskim tunełu — lecz na- 
próżno ta 4d się potem wydostać z po- 
wrotem, Błądząc po tunelu odkrywa małą 
celę a w niej uwięzioną Steńską, 


Przebudzona Marv roztworzyła je- 
sźcze raz oczy i przetarła je ręką. 

Ale czarna postać, udrapowana ciem- 
mym płaszczem nje znika, lecz prze-, 
Aaga przybrała kształt zupełnie re- 
alny. 

Nieznajomy bez słowa wyciąga z 
pod płaszcza wailzeczkę, -którą rozpa- 
kował, dobywając pokolei: małą ma- 
szynhk spirytusową, dwa  garnuszki, 
czajnik a wreszcje prowianty jak: her- 
bata, cukier, chleb, masło, wędliny i 
konserwy. Wszystko to układa na sto- 
le, na'którym stał wielki dzban ze świe- 
żą wodą. 

Tak krzątającego się przybysza na- 
próżno usiłowała Mary wyciągnąć na 
słówka. 

Mroczny gość mil.zał cały czas. | 
Dopiero na wychodne rzucił krótso: 

— Oto żywność dla pani n. cały 


dzień! Ciepłych dań restauracja nasza 


nie wydaje. O jle praznie pani zjeść coś 
ciepłego, to proszę, tu jest maszynka 
spirytusowa! 
Nieznajomy wydobył z k.eszeni pu-, 
dełko z zapałkami i o-s0ży! je na stole. 
— Tylko ostrożnie, żeby nie wnie- 
cić ognia, bo wówczas spaliłaby się pa- 
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ka*kostek i popiołu po pięknej Mary 
Steńska! 
Rzuciwszy tę uwagę wyszedł. za- 
mykając za sobą starannie drzwiczki. 
Mary pozostała sama w swojem 
wiezieniu. 


Rozdział sześćdziesiąty drugi 
Czy Setroń oszalał? 


Odtąd codziennie o piątej rano zia- 
wiał się zamaskowany mężczyztia 


Jakimś dziwnym trafe.n nie odebra- 


itno jei małego, pamią kowego zegarka, ! 


stawiał w milczeniu na stole, w izdeb-| który teraz, tykając tezalośnie na jej 
ce Mary. dzban świeżej wody i cało-| ręce, stał się jedynym towarzyszem iej 


dzienną żywność. 

Gdy zzjębnięta dziewczyna, której 
chłód i wilgoć dawały się porządnić 
we znaki, poprosiła go 0 dodatkową 
kołdrę, nieznajomy przyniósł jej naza- 
jutrz dwie jakieś stare. lecz cjepłe chu- 
sty, poczem podwoił ilość spirytusu do 

palenia, umożliwiając dziewczynie 
iczęstrze gotowame ciepłej herbaty. 

Pozatem z mrukliwą  troskliwością 
otwierał szeroko drzwi, a .wówczas,: 
wraz ze świeżem powietrzem, wpada- 
ło do tunelu i izdebki trochę ciepła! 

Mary wywnioskowała stąd, że. ki- 
rytarz musi łączyć się w jakiś sposób,- 
z dobrze ogrzanem mieszkaniem — my 
żaś wiemy dobrze, jak  uzasadnjone 
było to jej przypuszczenie. m 

Lecz uwięziona usiłowała napróżno. 
wyciągnąć chociaż słówko od swego 
dozorcy: był on również milczący i 
dyskretny, jak ongjś Maciejowa. 

Maska i szeroka chusta, kryjąca mu 
twarz, intrygowały dziewczynę w naj- 
wyższym stopniu. 

Pytanie, kim jest nieznajomy, poczę- 
ło A intrygować, a w końcu denerwó- 
wać. 

A nuż zna tego człowieka, tak tro- 
skliwie chroniącego swe oblicze? 

Wreszcie wpadła Mary na zuchwa- 
ty plan, ażeby, gdy dozorca jej wejdzie 
do celi z posiłkiem, zupełnie niespo- 
dzianie przyskoczyć do niego, zerwać 
mu maskę i spojrzeć prawdzie w oczy! 

A potem niech się dzieje, co się 
dziać! Wszystko: jej jeano, pisac | 
chyba nie zabije jej! 

Jak pomyślała tak zrobiła 1 zaraz 
nazajutrz zrealizowała Mary swój plan. 
Lecz zawiodła się. 

Skoro bowiem jednym ruchem ręk' | nę 
zdarła z nieznajomego maskę, ujrzała 
przed sobą starczo pomarszczoną twarz 
o groźnych oczach į siwy.h brwiach. . 

Zdemaskowany staizec zamiast się 
rozgniewać, odwirął szerski szal, za- 
słaniający mu dolną część twarzy, a 
wówczas dziewczyna  uirzała jeszcze 
jego gęstą, fantastyczną brodę i brudną 
wiechę wąsów. 

— A zatem tak wyg:ądam! — za- 
śmiał się chropowato siaruch — niezbyt 
pociągająco, hę? Królewicze z bajki 
wyglądają troszkę przystojniej, nie- 
prawdaż moja turkaweczko? , 

I odtąd przyche dził już bez maski. 

Leniwie į powoli wlok!y się dni w 
pustej izdebce. Po pierwszych dniach 
szalonej rozpaczy i buntu, przyszedł 
na-dziewczynę okres apatii i rezygnacji. 

Uwięziona leżała cateni godzinami 
„na swej pryczy, tępo zapstrzona w je- 
"den punkt, — napróżno starając się | 
zasnąć. ażeby bodaj na, cawilę zapom- | W 
nieć o twardej rzeczywistości. 

Lecz zwolna poczę:a ła nękać bez- 
senność a nerwy odmaw'ać posłuszeń- 
stwa. 

Mary poczęła się obawiać nie na 
żarty, że oszaleje. 

Ostatniem wys,łkiem woli usiłowała 
się ratować. 


samotności. 
| Według niego też poczęła Mary u- 
kładać plan dnia. - 
| O piątej godzinie pobudka: odwie- 
dziny starego dozorcy—w żyta wpraw- 
dzie milcząca, lecz stanc wiąca w każ- 
dym bądź razie pewnego rodzaju 
atrakcje. O szóstej 
: śniadanie, godzina gimnas yki szwedz- 
kiej a potem aż do dwu'astej nuda. 
+; W południe poczynała Mary krzą- 
tać się had przyrzadzenwem  ob'adu. 
Menu było wprawdzie bardzo jedno- 
stajne, lecz, piękna, w lut susie wycho- 
wana panna, oddawaia sie teraz con 
amore zajęciom kucharskim, nie tak 
gwoli dogodzenia swem "podniebieniu, 
sle raczej dlatego. że czynność ta po- 
zwała jej przez jakiś czas zapomnieć 
o fatalnej rzeczywistości 

A potem przychs dzity długe go- 


dziny bezczynności i nudy pełnej po- 
murych refleksyj: . : 
Wreszcie przyszedł c.as, Że uwię- 


ziona przestała wierzyć w możn ŚĆ ra- 
tunku — i oczekiwała już tylko mier- 
ci, jako jedynej wyba wie'elki. 

| nagle zupełnie niespodziewanie 


ni na nic i pozostałaby tylko mała kup- | zjawił się przed mą dete 


toa'e:a, o siódmej | 
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ktyw Petroń, 
a wraz z nim zaśwituio itj słońce woi- 
ności. 

Jednakowoż radość dziewczyny 
trwała niedługo. Szczera spow edź a- 
genta pogrążyła ją ma n:wo w heba- 
nowem morzu rozpaczy. 

Petroń, któremu ża: się zrobiło pięk- 
nej panny, zadumał s'e gięboko Chęt- 
nie poświęciłhy Życie. byieby tylko z 
tej jaskini mógł wydobyć nieszczęśliwą 
kobietę! 

Słuchając pilnie jei opowiadaria. za- 
notował sobie jeden mement, który 
według niego mógł w przyszłości ułat- 
wić im ucieczkę. 

— Tak — konkludował Petroń — 
tak będzie najlepiej! 

Spojrzał na zegarek, wzrok mu się 
rozjaśnił i niespodziewanie POOR: Ma- 
ry po plecach z okrzykiem 

— Świetny kawa?! 

Dystyngowana panna spojrzała nal- 
wpierw ze zdziwienie'n, a potem z prze- 
rażeniem na detektywa, który pozwolił 
sobie w stosunku do niej na tak jowial- 
ną poufałość. 

Radość promieniaiącą z oczu Petro- 
nia wytłomaczyła sobie Steńska zu- 
pełnie inaczej. 

— Biedak zmysły stracił, czy co? 

I myśl dzielenia małej celi z waria- 
tem zmroziła ją: zi 

Instydkiowhie cofnęła się tyt, spo- 
glądając z wzrastają” 'ą trwogą na bie- 
gającego po celi i wymachującego rę- 
kami Petronia. | 

Wargi dziewczyny zbielały. 

— Jezus, Marja, co będzie? zwar- 
jowal rzeczywiścię! 

— Panno Mary Sieńska, za dwie 
godziny będziemy wolni — pani i ja! 

Oczy panny spojrzały na niego z 
jeszcze większem przerażeniem. 


Rozdział sześćdziesiąty trzeci 


Slan detektywa 


Nie podzielajmy jednak obaw Steń- 
ma skiej. Detektyw Petroń bynajmniej nie 
straci zmysłów. Przeciwnie, nigdy gło- 

a jego nie była w takim porządku, ni- 
gdy myśl jego nie pracowała tak spraw- 
lae, jak teraz, 

pia, nawet zawiadomił dziewczy- 

że za dwie godziny odzyskają wol- 
NOŚĆ, nie uczynił tego przez bufonadę 
czy z lekkomyślności. 

Nie, Petroń zdawał sobie całkiem jas- 
no sprawę z tego co mówił 

Plan jego był nader prosty. 

Oto — wedle opowiadań Mary — co- 
dziennie o piątej rano zjawiał się w jei 
celi stary dozorca z wodą i prowiantami. 
Sprytny detektyw postanowił więc, że 
skoro tylko staruch otworzy drzwi, on 
rzuci się na niego i obezwładni go — 
chociażby mu nawet przyszło uśmiercić 
dziada celną ku'ą rewolwerową. Potem 
nietrudno już będzie umknąć na wolność, 
ponieważ od powalonego odbierze się 
klucze., ` 

Skoro Mary dowiedziała się o plante 
swego nowego przyjaciela, klasnęła z ra- 
dości w ręce. i 

— Wspaniała myśl! A wie pan co? 
Niejednokrotnie przychodzito mi do gło- 
coś podobnego, lecz cóż? czułam się 
za SĄ ażeby odważyć się skoczyć do 
gardła memu dozorcy. Jego szerokie 
bary i potężne ramiona zawsze wzbu- 
dzały we mnie należyty respekt. Ale 
czy i pan zdoła mu poradzić Chłopisko, 
choć stare, wygląda jak niedźwiedź! 


Petrońi czuł się lekko dotknięty soep- 
tycyzmem pięknej panienki i dlatego, 


chociaż był skromny z natury, oświad- 
czył nie bez pewnych chełpliwości: 

— Bogu dzięki, i ja nie jestem wy- 
moczkiem!.. Szkoda, że nie widziała 
mnie pani dwie godziny tęmu, kiedy to 
na progu tego przeklętego domki opo- 
rządziłem gładko .pewriego draniaszka, 
który miał napewno większą krzepę niż 
ten staruszek... A zresztą w rezerwie 
pozostaje mi jeszcze najwiernieiszy i 
najbardziej w. podobnych wypadkach 
wypróbowany druh — rewolwer! 

— Chce go pan zastrzelić? 

— A co? ciaćkać się będę z takim 
starym łobuzem? Jeśli nie poradzę mu 
w inny sposób,-to puknę raz i drugi, acz- 
kolwiek, jak zaznaczyłem, czynię to tyl- 
ko w ostateczności! A teraz apeluję do 
pani, ażeby nie utrudniała mi sytuacji! 
Proszę opanować nerwy i kiedy stary 
drań będzie leżał obezwładniony na zie- 
mi, proszę natychmiast wraz ze mną pę- 
dzić ku wyjściu! Nie będziemy mielt 
ani sekundy do stracenia! A zatem tła- 
Skawa pani: tylko bez nerwów, tylko 
bez histerji! 

Teraz stanowczy. szorstki nawet ton 
detektywa, nie zraził już Mary. Dziew- 
czyna z-pewnem uwielbieniem poczęła 
spoglądać na męską brawurę i zdetermi- 
nowańie swego towarzysza, 

— Prawdziwy mężczyzna! — pomy- 
ślała. A czy i Stanisław zachowałby 
się w podobnej sytuacji również tak zde- 
cydowanie? Chyba, że tak, bo przecież 
Stanisław jest naibardziej idealnym 
człowiekiem na całym Świecić!.. Ina- 
czej nie kochałabym go tak mocno! 


(Dalszy ciąg jutro). 
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(przy zbiegu ulic Traugutta i Sienkiewicza) 
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Sex Apell i zbrodnia w 
tragika LIONEL BARRYMORE oraz ulubieńca Ameryki C 
o pa Bek LB soboty, niedziele i Seita o Lej, Seja Męchanicznie wasiyta A Pooa > pen WY ngano vass bez ngata 


pźwiękowy 
|DŹWIĘKOWY g 


1-szy CERBE Kino-Teatr w Łodzi 


"SBLEŃ DiD* 


Narutowicza 20. , 
Na sezon tern ceny Emone 


PERE Kino 


„CASINO” 


Ostatnie 2 dm 


sdżażoh a godas a: 30. 


DŹWIĘKOWE 


GRAND- -KINO ||" 


OEM 


pźwiękowy ino: Tent 


Zwykła EARE lecz jak wzrusza, n jak ati jak asica 
godnik dźwiękowy Foxa Sala nowocześnie chłodzona i wentylowana, 


Skandal W feat rze * Em > 
Świat marzeń czarownych. Świat zmaga= 

jących się namiętności, karier błyskawicznych, 

BEZPŁATNIE 


sda: upadków, wolnej miłości, Oy 
intryg i szlachetnych wzlotów — to... kulisy 
zamiejscowi otrzymają próbną analizę charakte- 
ru, skłonności, zdolności, przeznaczenie co fo 


teatru, 
erle serc Saroy EAN daj lezy 

równocześnie, ileż radości, życia, re, ja 
VRAA na loterii, obdarowują uśmiechem losu | Pié, sid węgie pika gó ya W e 
swych ulubieńców. SŁAWA — to magiczne sło- p : N 

przesyłki 1 złoty (znaczki pocztowe) załączyć. 
wo — ciagnie młode istnienie ludzkie, jak ćmy es: Marja Bicz, Warszaw Koszykowa 
do światła w którem spalają się szybko, ustę-|y, 28 w 3 34. ri y 
pojac miejsca zręczniejszym lub bardziej uta-| * =" 
lentowarym., 

Na tem tle utalentowany reżyser George 
Archainbaud snuje swą opowieść filmową o 
pięknej giristie I utalentowanym Śpiewaku, któ- 
rzy w ogniu piekielnym intryg zakulisowych od 
najdują swe utracone szczęście. 

SKANDAL W TEATRZE“ jest zręczną ilu- 
stracją intryg zakulisowych i wzruszającym 
dramatem szlachetnego serca dziewczęcego. 


„Skandal w teatrze” |; 


Aias: pen Bicz. Waranti, Koszykowa 
wkrótce 


„CASINO”| BESEL BAREM 


ROSEN RODE ZE OŁ ZADKO TTS e r re FEAE nO N AA TZ PWZ RAŻRE OZ A 
BJ SBDERZKZNRSUNENANAGZORANUKAROKRZONRZNOZSAOZZSZOKZENZNNZANNGNAM 


BEZPŁATNIE 


Wieczny Kalendarz 


z automatyczną tarczą, niezbędny dła Sit 
handlowców, prawników i uczącej się mł 

ży — każdy otrzyma, Na koszta PORE 50 pz 
szy (znaczki pocztowe) załączyć 
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Ę MARKA TWAINA 

| z Will Rogersem 
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do „LUNA PARKU“ 


zorganizowana przez Syndykat Dziennikarzy Łódzkich 


Zabawa rozpoczyna się w sobote, o godz. 3-ej po poł., zakończy się w niedzielę, o północy. 
Tysiące atrakcyj i nispodzianek. Kino, dancing I scena. ‘Konkursy I zawody z nagrodami. 


MNSONZEKUNUGARENNNZSSCZZNESNE AAR TIITLLLLE PEPE 


Dziś i dni następnych! Potężny dramat obyczajowy reżyserji 


$enjalnej interpretacji 3.ch kra ae EEC gwiazd ekranu: 


Nase waj EE Jeanette Macdonald w wspan: alym filmie reż. 


Cen la Dk Zi. c= ad L SO i 2. 


29 mala 


JECZORA” 
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miedzieię, 


BE 


CLARENCE BROWNA, 


USZ 


zmysłowej i pięknej NORMY SHEARER, wielkiego 
GABLE, — Nadprogram aktualności z krajuł Poczatek w dni powszednie 


Ernesta Lubitscha p. t 


Muzyka Oscar Strauss. — 
Początek seansów o godz. 4 po poł 


YTL "YE || A J 


Film dla nas dapi Film w ghan ETES, Nadorogram zdsgekey ty- 
Ceny miejsc zniżone, Aparatura Wcstern-Eleciric, Pocz. o g. 4.30 po poł 


Dramat angielsk'ego oficera z „Inteligence Serv'ce” . który dokonywuje 
na niemieckiem terytorium bohaterskich rzynów wywiadowczych, 
W rolach głównych; 


Brian Aherne Magdalena Caroll 


NADPROGRAMY,— Początek seansów o godz, 4-ej pn poł. w sobotę 
i niedzielę o godz, 12:ej w poł, —Poranki po 50 gr. i 1 zł, 
Z powodu letniego sezonu ceny miejsc zniżone! 
25—4 Wszelkie bilety ulgowe ważne 


PORADNIA 


WENEROLOGIA 


Lekarzy - specjalistów 
ZAWADZKA 1. 
tel. 205-38. 
czytina od 8 rano do 9 wieczór. 
11—1 ) przyjmuje 
Í 2—3 ) kobieta-lekarz 
w niedziele i Święta od 9—2 pp 


jw Pabjanlicach 
A udzie- 
la rutynowana nau- 
czycielka, przyjeż- 
dżająca z Łodzi. 
Łask, zgłoszenia: 
J|Pani D-rowa Szen- 
ker, ul, Rocha 5, 
od 2—3 p.p 


DOKTÓR 


=H, iliis 


Cegielniana Ne 
telefon 216-90, 
choroby weneryczne, 
skórne i moczopłclowe. 


Przyjmuje od godz. 8—2 I od 5—9 
bada w niedzielę i i „święta od g. 9—1 9—1._ 


T: z leczenie chorób 
|: = SZĘ , WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH. 
e, 
chorobyskórne, wenerycz-| EĘ (= E Porada 3 zł. 
ne i moczopłciowe. == JE E Dr. med 
Piotrkowska 10. |EŻ nE 
Telefon 245-21. = E 
Przyjmuje od 8 — 11 r; 12.30 — 1.30 zs KACH 
po pol. 5—9 a Moi y niedziele i świę-| EE £ X E È spec. chor. dzieci 
ta 10—1 rano. 3.92 
= "56: irayjmuje W Kolumnie 
DOKTÓR "== Boe _ willa Szejnfelda 
E ean 
W. bagunowski = ?;: 
e 
SiE Rozmalte 


Piotrkowska 70, tel. 181-83. . „róż 
Choroby skórne, weneryczne I mo», AT oda 
czopłciowe Tm fryzjerski damski 1 męski 
(Naświetlanie promieniami Roentgena) > Er Safjan i Roman, Zielona 5, tel. 185-28, 
Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół, od gear. opieke i 4 
1 do 2 i pół i od 6 do 8 i pól wiecz.j UDZIELAM WACZKI do szycia trykotaży posia- 


W niedzielę i święta od 10 r, do 1 _pp.|bardzo łatwą meto- rpg maszyny do szycia lub Ober- 


dą francuskiegojloki mogą od zaraz otrzymać pracę. 
D 8. K d n Í U { A 


I angielskiego Lipke, Nowomiejska 21. 
‘ak również kore- SPRZEDAM © samochód Arosobowy 
Choroby skórne, wene- 


spondencji han, Chevrolet“ z powodu wyjazdu, Ad- 
dlowej oraz ste» ires w_ administracji. SOA 


nografji. Naruto- PO TRZEBNY pracownik f 
wicza 16, m stata pomas (piątek i sobołej PL iie 


ryczne i moczopłciowej, Telet 162:5 ykowska jt 
wangielicka 2, tel. 129-45) am my POZEBŃY owak fryzjerski oraz 
Przniguto. od La i 6—8 BBB asi carzygtka | pesa omoraka B, 

la pań od 5—6 IFryzjer, 


E I6.$.—_RUCH 6:0 (3:0). 


Koncertowa gra drużyny łódzkiej 


Wspaniały sukces odniosła w dniu 
wczorajszym drużyna ligowa ŁKS-u. 
Górnośląski Ruch, który przed tygode 
niem zaledwie pokonał Pogoń Iwowską 


oraz zwyciężył słynną drużynę czeską | 


Meteor zostął rozgromiony przez ligowy 


e ŁKS, i 
rużyna łódzka grała swój najlepszy 
mecz w se 

Tak dysponowanej drużyny ŁKS 
o już na boiskach łódzkich nić oglą- 

ANO. 

Czerwoni nie miell słabego pónktu w 
drużynie. Wszystkie linje pracowały 
znakomicie a ponad poziom całego ze- 
spētu wybijali się niezawodny Gałecki 
na obronie oraz szybki i pełen żywioło= 
wości w grze Król. 

Dwójka ta nadawała ton grze ŁKS-u. 
Gałecki był na obronie tym, który nie 
dopuszczał do głosu napastników Ruchu, 
zaś Król był autorem lwiej części bra- 
mek tzyskanych przez ŁKS. 

Do wsnaniałej gry tej dwójki dostro- 
ta się w ztmełności reszta zespołu. Je- 
dymis gra Herbstreicha oraz Sowiaka 
wypadła nieco słabiej. 


Ruch; mimo porażki pozostawi! po so-| wając drugą bramkę przez  Kisieljń- 
Drużyna ta wiskiego. 


bie dodatnie wrażenie. 
aclu mie ustepowała miejscowym, prze- 
rrowadzała bardzo ładne akcje, jednak 
pod bramką zirelnie się peszyła I nie 


potrafiła uzyskać nawet honorowego! ra. Druga 


pimktu. 


Przebidz spotkania był bardzo Inte- | Krukowski. Widzów 3.000. 


resujacy. Początkowo . przewagę ma 
Ruch, który przeprowadza dość groźne 
akcie tmiejętnie likwidowane przez obro- 
tą ŁKS-U. 

Dopiero pó 20. 


ainutach gry drużyna 
ŁKSAt.rczerzała się na AE pee dakiś-czas gra t 
atak za drugim sunat na bramkę gości. Fstopniows Cracovia.w zupełności "opa-, 
Serje bramek rozpoczyna Król, który | 


pięknym strzałem w róg uzyskuje pro- 
warczemie dła czerwonych. 
Druea bramkę zawinia obrońca Ru- 


Węzorajsze mecze 


piłkarskie w Czechosłowacji. 


W Czechosłowacji odbyła się wczo- 
raj szereg spotkań towarzyskich. Naj- 
ciekawszy mecz odbył się w Brat'sla- 
wie gdzie czołowa drużyna Węgier Fe- 
renervaros wygrała z S. K. Brat'slawa 
3:1, Pozatem Bohemians—Zielenice 4:3, 
Batija (Zlin) — D. FIC. 0:0, F. O. Bud- 
weis — B. A. C. (Wiedeń) 2:1. 


%szystko na jedną karte 


Gatkowienko i D'Oliveira 


Dzień wczorajszy przyniósł znów sze- 
rog sensacyjnych spotkań, które widzów 
trzymały stale w napięciu. 

Niezwykle efektowną walkę stoczyli 
iarkawienko I Krauser, Herkules ży- 
dowski wykazał w walce tej niebywałą 
wprost siłę I Garkawiefko często znaj- 
dował się w opałach. 

Spotkanie rezultatu jednak nie dało. 

Rewelacyiny zapaśnik zgierski Tor- 
nó nadał walce z Koleffem błyskawiczne 
temno, zwyciężając studenta w 16-] mi- 
nucie. À 

Wiele humoru dostarczyła walka Mar- 
tynoffa z Orłowem. Kozak ze zwykłym 
sobie temperamentem atakował wasala 
bułgarskiego, który wściekał się ku ucie- 
sze Orłowa. Gdy jednak Orłow powa- 
lony został na obie łopatki, straci wiele 
ua humorze | cnuścił ring zdetonowany: 

Potężny hiszpan D'Ofiveira wykazał 
znów narlrdzką siłę w walce z Kawa- 
"em, którego zwyciężył w 33-6] minucie 
po zastosowaniii nelsona. 

Debiut niemca Birkenmavera wypadł 
nad wyraz okazale. Stoczył om 4-0 mi- 
nutową walkę z Saimt-Marsem. zwycię- 
żając go ku zadowoleniu galerii. 

Dziś w cyrku dzień wielkich sensa- 
cyj. 


(GE lecz 22 p. p. udaje s Wardt: | 
| 


pom trzy bramki ze strzałów Króla. 
erbstreicha | Sowłaka, przyczem 
z tych bramek nie była do utrzymania. 


chu przy współudziale Tadeuszewicza, 
wreszcię wynik do przerwy ustala Tade- 
uszewicz po pięknej k i przepro- 
wadzonej z Królem. Pod koniec zawodów ma jeszcze ŁKS 
Po zmianie stron początkowo znów lkilka pozycyj, które jednak nie zostają 
przęwaga Ruchu, lecz atak nie jest w sta wykorzystane, Meczem kierował ku zu- 
nie nic zdziałać, natomiast ŁKS uzysku- pełnemu zadowoleniu p. Marczewski. 


Boje ligowe w hraju 


Wspamiały susłsces Fracowji 


W dniu wczorajszym zostały roze-| Warszawianką przewagę techniczną i 
grane w kraju następujące mecze ligo- taktyczną. W pierwszej połowie już w 


we: i |10 jej > ieliński zdobywa dla 
u: — ź jw pr nik „ a pód "sam 
| Mec M o eE aa EI połowy” Szpefi un NAA drugą 


dniu wczorajszym między tutejszą bramkę. 23 
Wisłą a 22 p. p. przyniósł nadspodzie-| Po zmianie stron przewaga Cracovii 
wanie wysokie zwycięstwo Wiśle w jest jeszcze większa, gdyż Warszawian- 
stosunku 5:2 (2:1). Wisła tego dnia gra- ka spada na siłach i przeciwstawia sła- 
ła znacznie lepiej, W pierwszej póło- by opór. W konsekwencji przewagi 
wie prowadzenie użyskuje Wisła przez Cracovia zdobywa dalsze 4 bramki w 
18, 20, 22-ej i 42-ej minucie przez Mi- 
tusińskiego,. samobójczą, Zielińskiego i 
Ciszewskiego. Cracovia swą doskonałą 
grą, wywarła b. dobre wrażenie. Sę- 
dziował p. Lange z Łodzi dobrze. Wi- 
Po zmianie stron Wisła nadal prze-  dzów 3.000. 

waża zdobywając dalsze dwie bramki| Lwów: Pogoń — Czarni 1:0 (1:0). 
przez Kisieljńskiego i jedną przez Artu- , Mecz dwuch rywali lokalnych, rozegra- 

bramka dla 22 p. p. padła ze ny w dniu wczorajszym wywołał w 
Sędziował p. sierach spottowych Lwowa ogromne 
poruszenie. Oba zespoły grały nie- 
zwykle ambitnie, przyczem gra toczy- 


równać ze strzału Biegańskiego. Wkrót- 
ce potem Wisła znów prowadzi zdoóby= 


strzału samobójczego. 


wianka 6:0 (2:0), Mecz powyższy ro- ła się ze zmienną przewagą. Zwycięską 

żegrany w Warszawie przyniósł sen-, bramkę zdobyła Pogoń już w pierw- 

sacyjne zwycięstwo drużynie krakow- szej połowie meczu przez Motylewskie- 

skiej w niezwykle wysokim stosunku. go, a dalsze wysiłki obydwuch klubów 

była otwarta, lecz imo kilku dogodnych $ytuacji pod- 

' kowych nie wpłynęły na zmiane 
wyfiku. Sędziował p. Schneider. - 


| Warszawa: Cracovia — Warsza- 


nowała boisko. Zwycięstwo Prawy 
było zasłużone, gdyż miała ona nad 


Klasa A w walce o punkty 


W dniu wczorajszym zostały rozegra: | Bramki padły dopiero pod koniec meczu 
ne następujące mecze o mistrzostwo | >rzyczem prowadzenie „uzyskał Widzew 
łódzkiej klasy A: Augustyniaka, a wyrównał 


ŁTSG — WIDZEW 1:1 (0:0). 
Mecz o mistrzostwo klasy A między 
jleaderem klasy A, a Widzewem, roze- 
gany w dniu wczorajsz na boisku 
idzewa, był b. denerwujący i ciekawy. 
Widzew grał doskonale i miał dawet wię 
cej z gry. W ŁTSG zawiódł atak, który 
nie umiał wyzyskać dogodnych sytuacyj. 


ze strzału 
wkrótce po tem Francman. 
mek dla Widzewa sędzia nie uznał. Se- 
dziował p. Rettig. 


ŁKS Ib — TURYŚCI 1:0 (0. 
Mecz rozegrany na boisku ŁKS-u za- 
kończył się mało spodziewaną porażką 
Turystów. Fioletowi daleko częściej by- 
li przy piłce, nie mogli jednak wskutek 
niedyspozycji ataku wyzyskać swej prze 
wagi. Zwycięską bramkę dla ŁKS-u zdo- 
był po przerwie Szałapski. 


WIMA — SKS 1:1 (0:1), 

Mecz między powyższemi drużynami 
o mistrzostwo klasy A zakończył się wy 
nikiem remisowym 1:1. Do przerwy prze 
ważała drużyna: SKS-u, zdobywając w 
20 minucie bramkę przez Kudelskiego. 
W drugiej połowie utrz 
otwarta. W 13 minucie 


stoczą dziś decydujący bój 


. Najpoważniejsi kandydaci do pierw- 
szej nagrody Garkawienko I D'Oliveira 
stoczą dziś walkę na śmierć i życie. 

Obaj stawłają wszystko na Jedną 
kartę. . wyrównać przez Waltera i przy stanie 
Ze względu na to, że spodziewać się| 1:1 mecz pomimo obopólnych wysiłków 
należy bardzo brutalnej walki, która mo-| pozostaje niezmieniony w wyniku. 
że spowodować przykre następstwa na- 
leżałoby sobie życzyć, by sędziowie ka- WKS — PTC 1:0 (1:0). 
rali natychmiast każde przewinienie tych Mecz powyższy Kaj Sz w dniu 
zapaśników, w przeciwnym razie może| wczorajszym na boisku OK wykazał 
dojść w Cyrku do bardzo przykrych | techniczną przewagę drużyny wojskowej 
której atak przez większą część meczu 


SCEN. 

Nielada sensacje bidzi również decy-| gościł na polu karmem PTC. Decydującą 
dująca walka aż do rezultatu Kawan— o zwycięstwie bramkę zdobył WKS w 
Krauser. Kawan po wczorajszej walce 
postawi wszystko na jedną kartę. by nie 
stracić szans do pierwszej nagrody. 

Nowa rewelacja turnieju Birken- 
mayer stoczy walke z Orłowem, wresz- 
cie zgłerzanin Torno rozegra odwetową 
walkę decydującą w stylu wolno-ame- 
rykańskim z Martynoffem. 

ażeby 


Należałoby sobie życzyć. 


strzału Spalka. Sędzia p. Fiedler. 
BYDZESEEZIR ZDZ SERNIK OT RZS E o 


Gry sportowe w Łodzi 


W dniu wczorajszym odbyły się na- 
stępujące dalsze mecze o mistrzostwo 
klasy A w grach sportowych. Hazena 
2e ŁKS — Zjednoczone 9:0 (4:0), IKP+ 
względu na ważność dzisiejszych walk HKS 6:1 (3:0), Geyer — WKS 3:0 (1:0), 
sędziował w ringu p. Brański, który umie Koszykówka męska ŁKS — Triumf 
trzymać zapaśników w karbach posht- 18:14 (10:4), IKP — Zjednoczone 20:14 
szeństwa i nie do brutalności. i (12:4), YMCA — Tur. 29:16 '(18:4). 

| WKS — Geyer 20:10 (8:2). 


Dwach bra- | 


pornog połowie po rzucie rożnym zeļ 


Inauguracja sezonu 


kolarskiego w Helenowie 


W dnia wczorajszym odbyły się na 
torze w Helenowie międzynarodowe wy- 
ścigi dystansowe oraz biegi sprynterów. 
Wyniki techniczne były następujące: w 
biegu otwarcia sprynterów (1200 mtr.), 
zwyciężył Einbrot, ostatnie 200 mtr. 13,8 
przed Schmidtem i Paulem. W biegu pre 
mjowym zwyciężył Rettich (U) 4 klim, w 
czasie 6,48 przed Cymermanem (U) i 
Hofschneiderem (ŁKS). Włoski drużyno- 
wy bieg prześladowania = zwy* 
cięstwo drużynie: Schmidt, Cymerman, 
Rettich, Paul i Raab w czasie 2,39, Han: 
dicap na 1200 mtr. zwyciężył Rettich 
przed SŚchmidtem. W biegu dyslansowym 


„|otwarcia na 10 klm. za dużemi motoras 


mi zwyciężył Klatt, (U) w czasie 10 m. 30 
pn Jiirgeńsem (Niemcy) o 50 mtr; 

iano (Włochy) o 300 mtr, i Carpusem 
(Niemcy). W biegu dystanso na 20 
klm. za dużemi motorami zwyciężył Pia* 
no w czasie 21 m.5 przed Jiirgeńsem, 
Carpusem i Klattem, W biegu dystan= 
sowym na 30 klm. zwyciężył Piano przed 
Jiirgensem i Carpusem (w biegu tym 
Klatt, z powodu uszkodzenia maszyny 
leadera, nie startował). Organizacja za- 
wodów wzorowa, 


Tabela ligowa 


Klub Gier Pkt St. bre 
1 Legia 1 ma. iE 
2) Pogoń Z, 40 13:3 
„3) Cracovia UBRANI z 
4) Ł. K. S. IP 16:6 
5) Czarni 8 9 8:9 
6) Garbarnia 6 6 10:13 
7) Ruch -BOEMaż uk t| 
8) Polonja > ALA | 79 
-9) Warta 7 5 18:19 
10) Warszawianka 7 5 8:17 
x $ Wista 65% 9:14 

12) 22 p. p. 7 47 -10:29 


Mistrz piłkarski Anglji 
pokonany w Monachjum. 


Minęły zdaje się czasy, kiedy an- 
glelskie drużyny lootballowe na „wy 
cięczkach* rozgromiły najlepsze drtt- 
żyny kontynentu. Po szeregu remisów 
Hi nikłych zwycięstwach mistrz Anglii 
Everton przegrał wczoraj w Monachium 
z kombinowaną drużyną południowych 
Niemiec. 5 

Drużyna niemiecka wygrała 2:0 (1:0). 

Bramki strzelili Lachner j Fischer 


Nowe rekordy Polski 
pobite w Warszawie. 


W dniu wczorajszym w zawodach 
'ekkoatletycznych, które odbyły się w 
Warszawie zostały ustanowione dwa 
aowe rekordy Polski. Mianowicie w 
sztafecie kobiecej 3X800 m. i sztafecie 
kobiecej 60x75X100x200. Sztafety AZS-u 
uzyskały czasy 8 m. 15 sek. i 1.01.6; któ 
re są nowemi rekordami Polski. W po- 
zostałych konkurencjach doskonały 


uje się gra |CZAS na 1500 m. uzyskał Kuźnicki (AZS) 
imie udaje się |”: 


le 
towarzyskie 
Hakoah—Makkabi. 


W dniu jutrzejszym odbędzie się w 
Łodzi, na boisku DOK o godz. 17-ej to- 
warzyski mecz piłkarski dwuch nailep- 
szych lokalnych drużyn żydowskich: 
Hakoah — Makabi. 


„. Tabela klasy A. 


Spotkan 


_ Klub Gier Pkt St. be, 
"YE TSG, 8 1% - tz 
/ 2) Ł.K.S.lb 8. 12 17:10 
3) Turyści o 1 23:12 
2 WIMA 7 9 18:16 
5) S. K. S. 9 9 16:15 
6) Hakoak 8 8 6:12 
7) Widzew 7 7 11:12 
8) W. K. S. 9.06 IES 
9) P. T. G 9 Bi 0:25 
10) Orkan _ z a il 


ze 


Str. 8 


Dyktafura w Grecji 


Gen. Kondylis obejmie władzę 
Ateny, 27 maja. 


Jen. Kondylis oświadczył dziś goto- | 


wość objęcia misji utworzenia gabinetu. 
Jako warunek postawił on jednak pozo- 
stawienie mu zupełnej swobody w ure- 
gulowaniu stosunków Grecji z wierzy- 
cielami zagranicznymi, Słychać, że Kno- 
dylis jest zdecydowany, na wypadek 
dojścia do władzy, zaprowadzić sądy 
doraźne i cenzurę, czyli żąda jakoby 
dyktatury. Finansowy program Kondy- 
lisa zawiera następujące punkty: pow- 
szechne moratorium, dla wszystkich 
długów ASE AR, Grecji, wysokie 
opodatkowanie importu i wprowadze- 
nie nowych podatków o 20 do 25 proc: 
od wszystkich nowych budowli, z cze- 
go Kondylis spodziewa się osiągnąć 
większe wyniki finansowe. 


„Sirój prolefarjacki 


wprowadzają Sowiety 


Ryga, 27 maja. 

W Leningradzie została otwarta wy- 
stawa ilustrująca reformę mody w So- 
wietach. Wystawione modele mają słu- 
żyć wzorem dla jednolitego typu t. zw. 
ubrania proletariackiego. Wśród wysta- 
wionych modeli zwracają uwagę suk- 
nie dla kobiet, których ozdobą są wy- 
haftowane traktory oraz jnne maszyny 
rolnicze. Ubrania męskie, według po- 
mysłów sowieckich, powinny posiadać 
kołnierze w formie sierpa a kieszenie 
w formie młota. Charakterystycznem 
jest, że moda sowiecka przewiduje sze- 
rokie zastosowanie spodni dla kobiet. 
Spodnie te przypotni inają szarawary. 
Również kapelusze, zarówno męskie, 
łak i damskie, według zamierzonej re- 
formy, powinny posiadać formy przypo- 
minające ustrój komunistyczny i uprzę- 
mysłowienie. 


TN EKSRESS 


W Rzymie został otwarty przed kilku dniami międzynarodowy kongres lotni- 
ków oceanicznych. Na kongres przybyli delegaci 9 krajów, którzy zostali po- 
witani przez italskiego ministra lotnictwa generała Ba lb o. 
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Po zgonie arcybiskupa Sóderbloma, arcybiskupem Szwecji mianowany został 


prof. Erling Eidem. Na zdięciu W 


monient wyś nowego arcy= 


kupa. 


z 1932 E SEE Nr, liy 


p 


Na zdjęciu naszem widzimy grupę my- 

śliwych murzyńskich obszaru Guasmo 

Nylra w Afryce wschodniej z upolowa- 
ną wielką antylopą. 


Kary na rohkofników 
w Rosji 


za złe wykonywanie pracy 
Ryga, 27 maja 
Rząd sowiecki wydał na wniosek 
komisarjatu przemysłu ciężkiego nowe 
zarządzenie, regulujące wysokość płac 
robotników tych przedsiębiorstw, któ- 
rych wyroby w poważnej części nie na- 
dają się do użytku z tych lub innych po- 
wodów. Nowy dekret przerzuca odpo- 
wiedzjalność za wyroby brakowane na 
róbotników. zalecając w tych wypad- 
kach zmniejszać płace robotnicze do 
jednej trzeciej części stawek normal- 
nych. Zarządzenie to zostało spowodo- 
wane wysokim procentem towarów 
brakowanych, wyrabianych przez fab- 
ryki sowieckie. 


Codzienna nowelka „Expressu ”. 


— Oddaj mi ten dokument — wołał, pan 


| kupiec. 


Benny był fałszerzem dokumentów. |podejrzane szmery. Nim jednak zdążył 


Jeszcze przed kilku laty łach ten dawał | wyciągnąć 


mu duże dochody. W tych czasach pro- 
wadził bardzo wystawny tryb życia i 
nigdy nie odkładał pieniędzy, gdyż zda- 
wało mu się, że nigdy mu nie zabraknie 
nie „roboty . 

Omylił się jednak w swych rachu- 
bach. Zdolniejsi, bardziej wytrawni fał- 
szerze powoli zupełnie go  wycieśnili. 
Benny stracił zupełnie klijentelę, Nie 
posiadając żadnych oszczędności, po- 
czął przymierać głodem. 

Pewnego wieczoru w jakiejs knajpie 
podmiejskiej dowiedział się, że znany 
kupiec Robinson, przechowuje w swej 
willi bogatą kolekcję starożytnych mo- 
net, posiadających wartość około 100 
tys. dolarów. 

Benny postanowił dokonać włamania 
do willi, choć nigdy do. tej pory nie do- 
konywał podobnych wypraw i pogar- 
dzał złodziejaszkami. 

O godzinie 11-tej min. 30 znalazł się 
przed willą, Przy pomocy podrobionych 
kluczy dość szybko otworzył drzwi. 
Gdy dostał się na kurytarz, w którym 
panowały egipskie ciemności, usłyszał 
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z kieszeni broń, ktoś go 
pochwycił za rękę i przystawił mu do- 
skroni lufę rewolwerową. 

— QOddać rewolwer! — padł rozkaz 
jakiegoś mężczyzny. 

Benny wręczył mu broń, a następ- 
nie kazał mu wejść do gabinetu, obok 
którego właśnie się znajdowańi. 

W gabinecie właściciel willi Robin- 
sen, który, jak się okazało, , osobiście 
przyłapał włamywacza, zawołał doń: 

— Będziesz chyba prosił o litość. 
prawda? Nic to rie pomoże! Taki pta- 
szek jak ty, musi dostać nauczkę, 

Benny, wobec takiego oświadczenia, 
nawet o nic nie prosił. Robinson zacią- 
gnął go do przyległego pokoju i zamy- 
kając e tam ma klucz, dodał jeszcze: 
Tam będzie siedział narazie! 


Benny: spodziewał się, że:kupiec za-|; 


telefonuje po policję. Oczekując na zja- 
wienie się policjantów, nożem 'wyskro- 
bał na drzwiach swe nazwisko. r 
Tymczasem  jedmak Robinson nie 
wzywał: władz. Benny: przez drzwi -pod- 
słuchał rozmowę, którą. kupiec. prowa- 
dził z jakimś mężczyzną; . - 
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— Nie! — brzmiała odpowiedź. — 
Osiem lat czekałem na to, by cię zmiaż- 

dżyć! Jeżeli mi nie oddasz całej twojej 
kolekcji monet, to TAAA ten do- 
Selig władzom i pójdziesz do krymi- 
natu 

Robinson nie wyrzekł ani słowa. 

W. chwilę później padł strzał, Nim 
1 Benny .zdołał się zorjentować w sy- 
tuacji, otworzyły się drzwi pokoju i na 

progu stanął Robinson. 

— Uciekaj! — krzyknął do włamy- 
wacza. 

Benty wybiegł na korytarz. Przy 
drzwiach, które na kurytarz prowadzi 
ty, leżał ów mężczyzna, którego Robin- 
son postrzelił. 

Włamywaczowi nie udało się uciec. 
Przed willą zatrzymali go dwaj polician- 
ci, którzy nadbiegli na odgłos strzału, 

Zaprowadziłi oni ‚Benny'ego do po- 
sor którym przed chwilą dokonano 


— Złapaliście go! — krzyknął Ro- 
binson -na, ich widok. — Ten- bandyta 
pozostawił tu nawet : rewolwer! Gdy nad- 
biegłem na odgłos strzałów, „pad przy- 
jaciel. był już martwy! - 

Nie . jestem zabójcą. — E E 


Boi który natychmiast zrozumiał, c0| 


mu grozi. — Włamałem się do willi. Ten 


Hlawski 3-go Maja ur. 4; ZA 


Ogłoszenia: 


nekrołogi 40 gr. za 


mnie przyłapał, zabrał mi rewolwer 
i giht mnie w przyległym pokoju. 
Słyszałem później przez drzwi, że kłó- 
cił się z jakimś mężczyzną. Ten, który 
mmie oskarża jest zabójcą. 

Policjanci mię zadawali więcej żad- 
nych pytań, Przez kika minut do- 
kładnie badali oba pokoje. 

— Czy ten włamywacz nie był w są- 
siednim pokoju? — spytał wreszcie je- 
den z policjantów Robinsona, 

— Nie, nie był, Wpadł do mojego ga- 
binetu, gdzie właśnie na mnie oczekiwał 
mój przyjaciel. 

— A jak się pan nazywa? — zwrócił 
się następnie policjant do Benny'ego. 

Policjant zaprowadził kupca do są- 
siedniego pokoju i wskazał mu nazwisko, 
wyryte na drzwiach przez włamywacza. 

— W takim razie w jaki sposób ten 
włamywacz mógłby sie tu podpisać? — 
spytał Rbimsona, spoglądając mu prosto 
w oczy, 

Kupiec stracił zimną krew i nie. po- 
trafił nic odpowiedzieć. 

— Ten włamywacz jest niewinny! — 
rzekł funkcjonarjusz policyjny. — Każ- 
dy mioże zresztą stwierdzić, że on był 
w przyległym pokoju. 

Kupca i włamywacza skuto w kajda- 
ny..Pierwszego z nich oskarżono 0 Za- 
bójstwo, drugiego o włamanie, 

Tłum. D. 


wro: 


GDYNIA ulica 


Krzeptowskieśo: 


Kaściuszki 51 


W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na Stronie 4 szpalty); 


wiersz milim. Drobne: za slowo 15 groszy, 


najmniejsze zl. 1.50. Poszukiwanie pracy: za. słowo 10 groszy; naimniejsze zł. 1.20., 


redakior cdpowi edzialny: jan Grobelnjak, Łódź, Piotrkowska 4%. 


